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Polska Misja Wojskowa stwierdza:

Mienie zagrabione pfrzez Niemców
t ń u s i  p o w r ó c i ć  d o  P o l s k i
Gmachy ambasady ikonsulatu w Berlinie

powinny przejść w polskie rece 
bo są naszą własnością!

BERLIN. Dnia T bm. w  Polskiej Misji Wojskowej w  Berlinie odbyta się konferencja pra­
sowa, podążał Icftinj Ręcznik Misji obszernie omówi? zagadnienie majątku polskiego, znaj­
dującego się w  Niemczech, on a  poruszył sprawę Polaków z Westfalii.

Z chwilą zakończenia działań wojennych w Polsce władze hitlerowskie skonfiskowały 
cały majątek Państwa"Polskiego, położony na terenie Niemiec.

To terno stało się s  majątkiem 
obywateli polskich, których bez 
żadnego odszkodowania wy­
właszczono, bądź i et po prostu 
zamknięto w  obozach koncen­
tracyjnych, a nieruchomości ich 
oddano pod przymusowy zarząd 
specjalnie utworzonej instytucji 
pod nazwą Kaupt-Treuhańdstel- 
fe-Osl (HTO). W  wielu wypad-,

Coraz wyraźnie] zarysowuje się 
kryzys międzynarodowego kf(Jita- 
lizmu. W ielka. Brytania przegrała 
wojnę W sensie gospodarczym. 
Kapitaliści angielscy'i ich amery­
kańscy wspólnicy nie chcą oddać 
swych pożyci1 walki. ' Więc 
cólajęc się drobnymi krokami 
pod nieustannym naporem socja­
lizmu oddali pewne pozycje jak 
np. kopalnie węgla, pewne gałę­
zie przemysłu, komunikację i in­
ne. Mimo to nie zrezygnowali z 
walki o całość, gdyż pstry kryzys 
węglowy, który obecnie Anglia 
przechodzi nie jest niczym innym, 
jak na wielką skalę zakrojonym 
sabotażem angielskich sfer wielko 
kapitalistycznych, połączonym z 
próbą wymuszenia ustępstw na 
angielskiej klasie pracującej, 
jf Kapitał międzynarodowy nie 

chce ^dopuścić do rozbrojenia ma­
terialnego i moralnego. Nieznacz­
na grupa ludzi* skupiający^ w 
Swych rękach największe zakłady 
przemysłowe świata, największe 
źródła surowcowe i mająca de­
cydujący wpływ ma politykę-gos­
podarczą w skali międzynarodo­
wej — uzurpuje sobie w dalszym 
ciągu mimo olbrzymich ofiar, ja­
kie ludzkość W ciągu dwóch Ustał 
nich wojen poniosła — prawo do 
decydowania o losach - milionów 
ludzi. ,

Przedstawiciele . prawdziwej 4ę-1 
mókracjl; zachodniej przyjeżdżają 
dó nas i oglądają nasze życie. Wi. 
dzą nasze przerażające zniszczę-' 
ula, widzą równocześnie nasze wy 
sitki w kierupku ich usunięcia, w 
kierunku odbudowy i znormalizo­
wania Życia. Byli u nas przedsta­
wiciele angielskich robotników, by 
li przedstawiciele najwyższej an­
gielskiej { amerykańskiej łlnansie 
ry. Jedni i drudzy wrócili do |wo- 
,jej ojczyzny \ i opowiadali, co u 
'pąs widzieli. Jedni widzieli rze­
czy oczyma obiektywnymi, mówi­
li i pisali> o złym i dobrym. Złoś­
liwcy nie widzieli u nas nigdy nic 
dobrego.

■ W tej chwili zbliża się do Ame 
-ryki wielkimi 'krokami nieuchron­

ny kryzys. My należymy do' tych, 
którzy obiektywnie widzą w Ame 

, ryce rzeczy dobre 1 złe; Widzimy 
jako objaw dobry to, że robotnik 
amerykański osiąga dzięki Wyż­
szej stopie życiowej wyższy sto­
pień ę  kultury. Widzimy jednak 
równocześnie i to, że dzięki ma­
chinacjom finansistów robotnik 
coraz bardziej oddala ślę od wy­
sokiego poziomu Życiowego.

Robotnika tego czekają ciężkie 
czasy próby z winy spekulantów 
dolarowych. Może nadejść jednak 

" chwila, gdy zechce oń otrząsnąć z 
siebie to niemile jarzmo.

kagłi nieruchomości polskie ’ 
sprzedano osobom ineciih, ró- 
krulującyift' ti^  przeważnie se 
sfer zasłużonych działaczy hit­
lerowskich. W  okresie 5 -lat HTO 
nagromadziła olbrzymie kwoty, 
ulokowane częściowo za grani­
cą. Majątki polskie w dalszym 
ciągu znajdują się pod kontrolą 
aliancką oo w pTakiyce sprowa­
dza się do sprawowania n ad  
nimi nadzoru przez Niemców. 
Obecnie władze amerykańskie 
projektują ustawę, "w myśl któ­
rej sM aki bezdriedziczne -tęalią;. 
przejść n a , właśjiość- jakiejś or­
ganizacji niemieckiej. ,

Rzecznik Polskiej Misji Woj-, 
skowej podkreślił, \..te przecho­
dzenie majątku wymordówa- 
nych rodzin* polskich w  ręce 
niemieckie byłoby szyderstwem 
z*podstawowych zasad sprawie- 
<UiW©ś<si. Następnie, rzepzttikhfli- 
sji zacytował przykład potrak­
towania gmachu- ambasady-"# 
konsulatu polskiego w Berlinie. 
W  swoim czasie rząd hitlerow­
ski, uważając, te  Państwo Boh 
skie przesłało istnieć, zarządził 
wpisanie do ksiąg hipotecznych, 
jako właściciela tych nierucho­
mości niemieckiego minister­
stwa Spraw zagfsnicznych, Otóż 
mimo upływu przeszło 2 lat od 

i zakończenia działań wojennych, 
ministerstwo to nadal figuruje 
jako właściciel typh gmachów.

Przechodząc następnie do spra­
w y Polaków zs Westfalii, rzecz­
nik Misji wykazał niekonse­
kwencję . w ; argumentacji, czyn­
ników, które sprzeciwiają się ijs- 
pątrfacj! tyclfe Polaków. Czynni­
k i  tę , z jednej strony twierdzą, 
jakoby Polaków w  W estfalii w 
ogóle nie było, lub ież jakoby 
zw ierza ła  wrócić do kraju tyl­
ko mała ich liczba, z drugiej 
zaś strony uzasadniają ,rzekomą

konieczność zatrzymania ich w  
Westafilii potrzebą utrzymania 
dotychczasowego poziomu pro­
dukcji węgla w  Zagłębiu Runry.

Jeśli ■ chcfcłzi o, ten drugi ar­
gument, to przecież Polska — 
'jak, podkreślił rzecznik Misji — 
ma jak najsłuszniejsze prawo 
domagać się pierwszeństwa w 
odbudowie, w  szczególności zaś 
przed odbudową Niemiec. Co 
aó  pierwszego argumentu, to 
zamiast prowadzenia dyskusji 
n a ’'ten  temat, lepiej po prostu 
pozwolić' ńa powrót tym, którzy 
chcą powrócić. ■ ■

„Zahaczymy wówczas — po­
wiedział w zakończeniu, rzecz­
nik ; Polskiej Miśji Wojskowej (p  ; 
ile dziesiątków'; tysięcy po­
wrócą". >

Ża kilka dni
kończy się

Konkurs 
Strojów 
Ludowych
Kolejny rysunek konkur­
sowy zamieszczamy na 
na stronie 1-ciej.
C.zy posiadasz wszystkie 
kupony? W przeciwnym 
razie napisz do Admini­
stracji „Kuriera", która 
nadeśle ci b r a k u j ą c e  
numery.

W  konferencji ęirzięlo udział 
przeszło 50 dziennikarzy alianc- 
kich i niemieckich. I

Stefania Swierak robotnica wrocławskiej fabryki śrub 1 części ku­
tych —- wykonuje dziennie ok. 3 lys. śrub klamerkowych i jest , 
jedną z najlepszych pracownic, a Stanisław Kieszek również Jeden* 
z najlepszych- pracowników pracuje na kowalce do kucia głów śru- 

, bowych. (Patrz reportaż str; ,1)

Za dwa lata
8-motorowy „Brabazon“
zw iezie 100 poseżeraw 
ż  A n g l i i  d o  U S A

BRISTOL.' Ujawniono wypro- 
dukowanie prototypu tranśportow- 
ca lotniczego nazwanego „Braba- 
zon** według nazwiska lorda Bra- 
bazon — pilota, pioniera letnicze­
go i brytyjskiego ministra produk­
cji lotniczej.
, Samolot, będzie zabierał 100 pa- 
sażerów. Posiada on 8 motorów,

Anglicy majg opuścić Palestynę
Arabowie i Żydzi przygotowują się 
do objęcia władzy

- JEROZOLIMA. Brytyjskie władze administracyjne w Pale­
stynie przygotowują się do ewakuacji swego aparatu z Pale­
styny na wypadek opuszczenia kraju przez Wielką Brytanie.
■ Dyspozycje natury finansowej 
i -goepodstrozej są wydawane 
iyuć© ha okres kilkumiesięczny. 
W ykonanie projektów, dotyczą­
cych reform administracyjnych, 
zostało Odroczono. Najwyższy 
sędzia faJesfyny; słr William 
FitzgerąM i • oówiadcayf dzienni­
karzom, ż« wszyijkie sprawy są 
w  zawieszniu. . .

Głównodowodzący wojsk bry­
tyjskich w Palestynie gen. Gun-, 
ningham oświadczył n a  konfe­
rencji prasowej, te- w  związku 
z • zamierzonym wycofaniem 
wojsk brytyjskich wstizymsne' 
zostały . wszystkie' zasadnicze ro-

Skończyć z„wo]ną nerw ow i
Zamiast zbroje się

imdujmy domy-
woła W a lła c e

NOWY JORK. Były wlćeprezy- 
dent Waliacę, przemawiaiąe o- 
statnio w Trenton w stanie New 
Jersey, wzywał'rząd USA do po­
łożenia kresu „wojnie nerwów", 
będącej wynikiem tzw. ostrego 
kursu departamentu stanu. , 

Waliace oświadczył, że. potity- 
ka rządu USA znajduje się pod 
wpływami wojska i wielkiego ka­
pitału'z-W all Street. W przemó­
wieniu, wygłoszonym w Camden, 
Walłace zarzucił Stanom Zjedno­
czonym 1 Wielkiej Brytanii wy­
korzystywanie planów tzw. pomo­
cy międzynarodowe), jako nowej 
broni politycznej, pomagał się- on 
zużytkowania na cele budownic­
twa mieszkaniowego funduszów,

SPOtDZIElNIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA
ceaziennm  św ieże  

poleca p v t c c e  , w a rz y w a

Stołówkom 1 kapcom umożliwione dostawa

Wrocław, ni. Łokietka 2 — pi. 
Trzebnicki 7 — p i Legnicki i 
tel. 35-62

Ceny hurtowe

przeznaczonych na powszechną 
służbę wojskową.

W polityce zagra- 
nlczej — podkre­
ślił Walaee — Sta­
ny Zjednoczone po­
winny powodować 
się dążeniem do po­
rozumienia ze Zwiąż 
kłem Radzieckim, 
nie zaś chęcią ry­
walizacji, Walłace 

dodał, że przed narodem amery­
kańskim ukrywa się prawdziwa 
sytuację na Bałkanach.

DŁUGIE 9%
CZY J
KRÓTKIE •

SUKNIE
Wszystkie kobiety 
a nawet mężczyźni 
b i o r ą . u  d z i a ł  w 
ankiecie „Kuriera"

boty yr Palestynie z wyjątkiem 
tych, które prowadzone są  w 
obiektach zakwaterowania od­
działów Brytyjskich nu okres 
przejściowy.
, Gen. Cunningham powiedział, 
że projektowane wycofanie wojsk 
brytyjskich nie jest bluffem pro­
pagandowym i poparte jest da­
nymi ż budżetu na  utrzymanie 
wojsk brytyjskich w  Palestynie. 
Dodał on leż, że pewna ilość 
kobiet brytyjćkicji zostanie' nie­
bawem . ewakuowana z Pale­
styny.

Ghn. Cuhńingham wyraził na­
dzieję, te  przywódcy Arabów*! 
Żydów W - Palestynie dojdą do 
porozumienia, n a  które n ie  jest 
jeszcze za późno.

Po dłiużsźym okresie milczenia 
fajne radio „Iigun" nadało de­
klarację, . podająca w  wątpli­
wość angielskie zamiary ewa­
kuacji Palestyny. „Irgun" nawo­
łuje ludność żydowską d o  zmo­
bilizowania wszystkich sił, utwo­
rzenia rządu i armii narodowej.

BEJRUT.- Na otwarciu plenar­
nej sesji Ligi Arabskiej generał-

ny  sekretarz Ligi, Azzam Pasza, 
omówił swą -działalność podczas 
podróży do W aszyngtonu i Lon­
dynu.
; Następnie Azzam Pasza poru­
szy ł., zagadnienie Palestyny i 
oskarżył Żydów o wykorzysty­
wanie uczucia litości, okazywa­
nego im przez poszczególną 
kraje,

Sprawa Palestyny — podkre­
śla} Azzam Pasza — weszła 
obecnie w  krytyczny 'okres, na­
rzucający A rabom . konieczność 
całkowitej jedności działania. -

LQNDYN.. Z Kairu donoszą, 
że stowarzyszenie ,Braci Muzuł­
mańskich" zadeklarowało goto­
wość w ystaw ienia . oddziałów, 
wojskowych w  liczbie 10. tysię­
cy ' młodych ludzi, którzy, jako 
pierwsza dywizja palestyńska, 
mieliby Walczyć dla „UTaiowa- 
n ia Palestyny".

waży 125 ton, rozpiętość skrzy­
deł Wynosi 73,5 m, zasięg 8000 
km. Samolot jes t tak olbrzymi, że 
wybudowano specjalny hangar, 

w którym mógłby pomieścić się 
liniowiec „Oueen Mary*. Roz­
bieżnia musiała być specjalnie 
przedłużona z 1500 yardów do 
25.500 ‘ yardów. -

„Brabazon* nie będzie użyty do 
regularnych' lotów na liniach lot­
niczych, lecz do prac nad roz­
wojem lotnictwa. Pierwszy lot 
dokonany będzie wczesna wiosną 
1040 r. .

Samoloty seryjnej produkcji, 
według tego prototypu, 'Oddane 
zostaną do regularnych lotów ko- 
munikacyjnych dopiero w 1950 
roku na liniach lotniczych nad 
północnym Atlantykiem 6 % 
Londynu do Nowego Jorku hec 
zatrzymania.

Przewiduje się, że ir  później­
szym okresie „Brabazon* będzie 
wyposażony w 8 - gazo-turbi­
nowych motorów i przewozić bę- 
dzie 120 pasażerów, plus 12 lu­
dzi załogi. Szybkość maksymalna 
dpjdzie do 560 km na godzinę, a 
praktyczna 360 km na god®.

Cenny obraz
Artura Grottgera
odnaleziony

POZNAtf. Ostatnio do Muzeum. 
Wielkopolskiego powrócił cenny 
obraz Artura Grottgera „Na chó­
rze* odnaleziony 1 przekazany 
Muzeum przez oh.. T. Wlerzej- 
sklego z Warszawy. - . .

Tajfun na Morzu Chińskim

zatopił flotyllo dżonek
HONG KONG. Tajfun szaleją­

cy  wciągu kilku dni, zalepił 
około 60 dżprtek chińskich, wraz 
z ich załogami. Flota rybacką, 
złożona ze 140 dżonek, była* za-

OddzfidY komunistyczne idu do przodu
W ojsk a r z ą d o w e  w yparte
z obszaru linii
Pekin—Mukden

NANKIN. Oddziały komuni­
styczne w półnoanych Chinach 
atakują zagłębie górnicze Teh- 
lingen, położone o 65 km na 
pófiiocny-wschód od M ukdenu 
I opanowały przedpole, portu 
południowo - mandżurskiego 
Jingkow. - W edług doniesień 
agenoji ; rządowej „Central 
News" sytuacja Jindkow okre­
ślana jest jako ,Jaytycana". 
Radio komunistyczne doniosło, 
że oddziały ludowe zajęły ,linię 
kolejową n a ' odcinku Szang- 
Kung-Charbin i kontrolują ca ły  
rucłt kolejowy między Pekinem 
a Mukdenem i pomiędzy mu- 
rem chińskim a jedynym  por­
tem, rządowym w Mandżiurii —* 
Hulutao. „Central News" donosi

o natarciach komunistów w  po­
bliżu. Sin-Min.

Sytuacja wojsk* rządowych w  
Mandżurii jest bardzo poważna 
w związku z całkowitym przer­
waniem .liniL komunikacyjnych, 
jakimi się one dotychczas po­
sługiwały.

kotwiczona n a  taranach rybac­
kich Binhoi w , pobliżu Hong- 
Kongu, g d y  nadszedł straszliwy 
hura_ge.fi: i zatoipii dużą część 
lodzi oraz okolę 2:000 rybaków.
* Ponieważ tajfun bv l spodzie­

w any w okręgu Pinhoi już od 
pewnego czasu, wszystkie dżon- 
ki otrzym ały rożkaz udania. Się 
na peine morze, gdzie miały 
większe szanse uniknięcia bu­
rzy. Zarządzenie to utrudniło 
akcję ratowniczą pozostałych 
przy życiu rozbitków, z których 
część Wróciła niedawno do 
Hong-Kongu, przynosząc szereg 
szczegółów katastrofy.
> TOKIO. W ojskowe obserwalo*. 
ria meterologiczne donoszą, • że 
210 mil n a . północny-wschód od 
Iwąjima szaleje tajfun, który po-, 
suwa ęię w  k ierunku , północno- 
wschodnim. - >

Tort-olhrzym dla Elżbiety
od Australii
. LONDYN (Obst. Uri), Tort we­
selny ważący 100 kg. przybędzie 
drogą powietrzną z Sidney do 
Londynu, lako prezent rządu au­
stralijskiego dla księżniczki Elż­
biety. Do cłrwiH uroczystości we­

selnej * tort-olbrzym będzie się ‘ 
znajdował pod opieką jednej z 
dam dwóru. Teo jedyny w’ swo- 
im rodzaju wyrób cukierhiciwa 
składa się z 6 części, z . których 
każda . zapakowana jest w osob­
ną skrzynkę. Rozpakowanie tor­
tu odbędzie. się dopiero w przed­
dzień wesela, (z.a,). $

Chluba
fabryki
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Min. Rusinek
pow rócił
Z W. Brytanii

V> WARSZAWA. W  środę dnia 8 
bm. powróci! po; 10-dnlpwym po- 

S bycie '* Londynu do Warszawy 
min. Rusinek w  towarzystwie ek­
spertów.. Przybyłego ministra po- 

' witali na OkSęi,u‘ przedstawicieJe- 
Minlsterstwa Pracy j' Opieki Spo- 

; łecznel i ĆKW PPS.
Na lotnisku, w rozmowie ze 

sprawozdawca SAP' min. Rusinek 
powiedział: „W czasie naszego

•pobytu w Wielkiej Brytahii , nai 
? ;‘wlązaii^my z %r|rtjsrfskim jpJjtister*
. stwem ’ opieki, Społecznej kontak- 
• ty. które. umodilfMa nam wymianę 
współpracy na_ odcinku opieki 
nad, inwalidami "wojennymi". Jak 
wiadomo, min. Rusinek był w Lon-< 
dynie godetem brytyjskiego i min, 
opieki społecznej.

Przez pięć dni był królem
potem występował jako rakarz
a  t e r a z  z a k ł a d a

bezpartyjną“ partię w Niemczech

Nr 86 (3401

Egipt żąda 
portu Massaua 
i oazy Dżiarabub

LONDYN. Jak , donosi korespor 
, dent' dyplomatyasny „News1. Cbrc
(sofcie", . rząd egipski wysłał do za­

stępców mmworó-w sprany zagraoicz- 
; nych, obradujących w Londynie 

nad losami - byłych kolonii włoskich, 
notg, w której domaga się dlaEgip 
tu ws&ńego piejrtu.-Maseaua w. Bryt-;, 
rei i oazy Dżiarabub na granicy 

.‘Lisi.

Sześć ofiar
w t buchu niewyf>a fu ?
w Warszawie

4 WARSZAWA. Przy # .  Pługa 
. n r 1/3 <na podwórku pięciopię­

trowego domu wydarzył się 
, wieczorem dnia 6 października 
;,k|r«g}Gzny'wypadek:

Liczący 5 i pól roku Bogdan 
i jMyekowsld spowod&wał 3wy- 

buch znalezionego w gruzach 
niewypału granatnika. Siła wy- 

jb u c h u  była tak wielka, źe słup 
ognia .wzniósł, się do wysoko­
ści drugiego ', piętra. Sprawca, 
wypadku rozszarpany przez ęst- 

f łanuti, poniósł* śmierć n a j miej­
scu. -A- Oprócz niego zostało 
ciężko, rannych pięć osób,- znaj- 

1 ^uJdiCyJch' Się''# pobliżu.

5J

Nie Jest rzeczą wykluczoną, że w Berlinie powstanie partia monarchłstyczna, a co najmniej, par­
tia, które) przewodniczący — chociaż tylko w ciągu pięciu dni — nazywany byl „Jego Królewską 
Mośdą . Do mozaiki tego miasta stosowałoby się nieźle, gdyby tego rodzaju apolltyoena partia 
powstała, Któ Wie, czy partia, która nie prowadzi żadnej polityki, nie oznacza Jakiego* tajka Ko- 
lumbą? W każdym razie wierzy w-tri jej założyciel — były król Albanii, Otto Witte, który po l i  
latach awanturniczego żywota mało znany, żyje w  zburzonych resztkach Berlin*. .Zawsze ml sle Ja­
koś powodziło" —• wyjaśnia ex-król, Witte.

Gale dwa lata trzymano gó w 
szkole w Jego mieście rodzinnym 
W Dusseldorfie. Następnie uciekł 
stamtąd i wegWfasżech uczył sle' 
na artystę, czarodzieja i wróżbi­
tę, mając 12 lat 

Dla odmianjł pracował w huciej 
szklanej i uda) sle potem Jakg 
ozarttdkśiężnlk do Hiszpanii Po* 
tugałii i  Południowe) Afryk;. Tatn; 
nauczył się połykania mleczów, a 
nie poniechał tego zajęcia również 
wtedy, gdy w wieku 45 |i t  wró- 
df- do -Nięnfied i wędroWęał z cyt-1 
klrim,-,

J W 17 • roku-, zy.cia 
Bombaju, a następnie przez /Pa­
lestynę, 1 Syrię, (Egipt i Bałkany 
wrócił z po-wrofdm do „Niemiec. 
Również „powiddto tnu się® jw 
służb że’ rekru cki e j, któ rą odbył Ja­
ko gość i skończył ją jako, nad- 
korłtynżeńtówy rezerwista, 2 kia-
sy.

GORZEJ BYŁO
Z CÓRKA NEGUSA 

Gorzej mu ipewrió, -Rdy iitiajf 
Sie w grupie iicwnych nad Mgi- 
rze- Czerwone i ! do Abisynii. 
Wszedł W stosuhki; t  córką N,egu- 
sa i  póstąoWwił nawet dokonać a-j 
prowadzema. Ucieczka zakończy­
ła się jfednak iprzedWcżeśnie ma 
wybrzeżu 'w  momencie, gdy miaJ 
wejść na okręt.' Dlatego, że się 
przyznał, do winy, wsadzono gó

najpierw tylko do wiezienia śled­
czego. Ale i  ta awantura „pOwtod- 
ł.a mu się*,,ponieważ, wartrohnik 
pod Wpływem alkoholu ułatwi! mu 
ucieczkę.

•DRUGA KOEPENIKADA '
, Nastąpiła droga koepenikada... 
W tym celu potrzebne były tylko 
dwa telegram^.' Jeden poszedł do 
Wiednia z o-bstąlunikiem na 2 -falfc- 
tażyj-ne- ■ mundury * orderami, a 

/drójgi zawładatnisS -r- Albania mia­
ła uzyskać w roku 1913 niepod­
ległość — przybycie księcia tu* 
reckiego. Halim-Eddina, ob­
jęcia naczelnego dowództwa 1 
tronu... Po trzech dniach'Witte u- 
koronowatly został- rfa króla Alba­
n ii odbył W ^ańlałą parąde, aż w 
Konstaritynopolu zwrócono uwagę

na sprawozdania ciekawy* re­
p o rte ró w ' właściwy “ książę «- 
pomniał' się o rwę prawa. Mimo 
wydanego rozkazu aresztowania, 
f wkrótce przybył prawdziwy król) 
Jego Królewskiej Mości Samoz­
wańcowi znowu udało sie Jednak- 
zbiec. .i.";1 ;v-

Zamiast podejrzanej polityki Ot­

to Witte w czasie wojny świato­
we) obrał zawód rakarza. Na­
stępnie założył bezpartyjną par­
tię niemiecką (FLPD). Partia li­
czyła w roku 1932 ponad 100:000 
członków, aż gdy poczuf,:
czym lent narodowy socjalizm — 
rozwiązał Ją. W okresie 12 lat 
Jego Królewska Mość stał się 
znoWu aktorem, czarnoksiężni­
kom 1 połykaczem mleczy.

Obecnie, |wypełnlono formularze 
na wniosełę o  wznowienie dawne] 
partu PLPDTV Wniosek ma być 
złożony w następnych dniach w 
magistracie celem dalszego prze­
kazania do komendy alianckiej. 
Ma tó być part'a apolityczna, któ­
ra chce popierać handel świato­
wy, spółdzielczość a przede 
wszystkim interesy słraganiąrzy, 
restauratorów i handlarzy...

S ta s se n  k rytyk u je:  
politykę gospodarczą USA
i projekt konwersji walut

•JOWA. Harold • Stassen, kan­
dydat republikanów na prezy­
denta* USA w  przemówieniu,

Turecka misja wojskowa
przyjęło z jieiK nil honorami
przez sztaby
armii USA

WASZYNGTON. Koła politycz­
ne stolicy Stanów ZjetJnDczońych 
przywiązują Wielką wagą do wizy 
ty, złożonej . w Waszyngtonie 
ptzaz szefa , sztabą . głównego ar-

Ludność Saary połknęła haczyk
z francuską przynętą
Zdradą stanu nazywają Niemcy
stanowisko ludności Zagłębia Saary

LIPSK. Komentator radia lipskiego, Herbert Braune, nawią­
zując do ostatnich wypadków politycznych w Okręgu Saary, 
poddaje ostrej krytyce metody polityki francuskiej i  ostatnie 

. wybory.
i  ludność okręgu Saąfy —• wy­
wodzi Braune — :tą sama, która 
przed 12 laty  opowiedziała się 

prplefeiscyeie za Hitlerem, obeo* 
n ie ' zdecydowała się pójść za, 
'tyra,* któ^Y więcej, daje, który 
oniecuje w yższe,' racjo- żywno­
ściowe. Dla zachęty Francuzi 
Wydali tuż przed wyborami spe- 

l efalne - przydziały. (Przed wybo­
rami przydzielono ludności na­

zwę! wódkę). 1
f  GubeiHhtor francuski w Saa­
rze, Granval, w  przeddzień wy-, 
borów obiecywał ludności pra- 
y^śe zbawienie, h ie  wyłączając 
ulg , podatkowych, a nawet o 
dziwo —- zwrot w polityce defta- 

fun& pcyjnej,. robiąc- jak hajiep- - 
sza -nadzieje byłym  h&lerpiwęomf 
W ędka chw yciła., 48-rasu czrop- 

' kóW parlamejiłtt na >50 to zwo­
lennicy fuzji gospodarczej Z 
frańają,' Drogo jednak płacą za- 
to, gdyż W zamian' godzą się ha 
'oderwanie od Niemiec, autono­
mię polityczną, zastępstwo póIĄ 

' tyki .zagtanicznej, prztó d^płó-: 
Jmęiów francuskich. f •wreszcie 
ustanowienie francuskiego gtt*. 
bem alora wojskowego. Problem

Rem s!a delimifocylna
czed osfowacko- 

r węgierska 
rozpoczyna pracę

PRAGA. W  •nąjhiiźszych dnlachj 
rozpoStnie swą działalność w Bra­
tysławie • czechosłowacko - wągier- 

" Bka ’ komisja deHraitacyjna, któfej 
’( zadaniem będzie wytycżeńie ' no-1 
j -wyoh granic między 'Czedhosłowa-I 
, c}ą a Węgrami w jokręgu braty­
sławskim. Na mocy traktatu pdko- 

- ‘ jowego z Węgrami Czechoąlowa- 
, ,cję otrzymuje 3 gminy Węgierskie 
;.’,o  powierzchni "około o 690''ha.

tr uwagi na to, że b -granica 
;3ąuStro-węgierska staję się iłbec- 
nie granicą czechoslowackoiau: 
Striaęką w obradach komisji deli- 

i tótóćyjńej ...wezmą.' v;^^.ń|eż: Ujfeiak
% przędstawirlele Austrii,, {\j

granic stał się dla nich kwestią' 
znaczków żywnościowych.

JŚ’->, dropie! jednak strony po- 
ciągnięcia francuskie nie są ak­
cją zupełnie „fair". W  historii , 
nie . przekazywano jeszcze nigdy 
tego rodzaju problemów. Od te­
go jest plebiscyt, który Frań-, 
buzi zignorowali. Gdyby wrplę- 
biscycie zapytano ludności jas­
no i bezpośrednio, czy ehce na­
leżeć ,do Niemiec ozy do Frąn- 
aji,- tĉ  z pewnością p i  stwierdza 
komentator -« i wyniki byłyby 
wTęcz przeciwne.

BERLIN. Redaktor ■ polityczny 
rozgłośni bfeiimfciej, < 'Herbert 
Gessner,. w  konkluzji komenta­
rza radiowego stwierdza, te  wy­
wary w  okręgu Saary nie były  
wolne i niezależne. Analiza pro­
cedury wyborczej wykązuje chaę 
rakteryśtczne sytąpłomy br^tyk, 
skiej i amerykańskiej poli't$cl 
;'okupacyjne), .popierające koła 
prawicowe- ł  t’ zw. geometrię 
wyborczą, ograniczają tu  istotną 
wolę narodu.

'-Wialka Brytania i- Statły 'Zjed­
noczone popleaąją^żąbteia Fran^ 
ęji odnośnie Saary, ponieważ, 
za- tę cenę spodziewaj ą - się uzy­
skać ajJrooatę. Francji na unifi­
kację j  ej słrefy okupacyjnej w 

„Niomióź^eŁh. ze strefą anglp-ame- 
rykańską. W ^fen sposób kapita­
lizm amórykańiwi usiłuje stwo- 
kzy.ć blok zach-bdmo-europejski, 
iżwróóońy- piżefcfwko pózosłałym 
posłępewym państwom w 'Euro­
pie.

Oficjalne oświa^pzemte; 4«xfh- 
zja gospodarcza Saary- % Francją 
n ie  oznacza aneksji politycznej, 
jest zdaniem Gessnera bajeczką,

; w łftórą nikt nie; wierzy, 'Pziśiąj 
jest już historyczną prawdą, że 
każda unifikacja gospodarcza

rodzi • w fkoziiSekweńcji następ-1 
stwa polityczne. : .

MAGDEBURG. Jeden  z przy­
wódców Fartii Jedności Socja­
listycznej , Otto Mayer, w  prze­
mówieniu, w  M agdeburgu o- 
świadczył, że etąnowiskb ludno-'' 
ści okręgu Saary należy uważać 
za zdradę stanu, A zignorowanie 
plebiscytu i sposób przeprowa­
dzenia wyborów za pogwałcenie 
Karty Atlantyckiej, gwarantują­
cej prawp samostanowienia, ®, 
przynależności państwowe).

MONACHIUM. Dr Josef Miiel- 
ler, prźywódCa bawarskiej Unii 
Chrześcijańsko - Społecznej . po­
wiedział w  imieniu partii, że 
wyniki wyborów nie odzwier­
ciedlają istotnej woli ludności 
Saary. Chciała ona tylko współ- 
prśtoy gospodarcze) z Francją, 
lecz politycznie -wolałaby nale­
żeć dó Niemiec.

mit tureckiej, gen, S. Omurtak’a. 
Przybył bn do Stanów Zjednoczo­
nych w poniedziałek na czele mi­
sji wojskowej.

Najlepszym dowodem, jak Stany 
Zjednoczonej traktuję dziś stano­
wisko Turcji na szachownicy pó- 
litycznej .świata, jest to, że przy­
byłego do Waszyngtonu szefa 
głównego armii tureckiej przyj*- 
mowall we wtorek obiadem szefo­
wie trzech a Unii amerykańskich: 
Eisenhower, Nimitz i Spaatz. . v 
\  Równocześnie ameiyktóski de­
partament wojny wraz z <catą eki­
pą specjalistów opracowuje osta­
tecznie szczegóły planu reorgani­
zacji armii tureckiej- ■'

iWKARA. W poniedziałek przy 
były do Aleksandrę tty dwa kontr- 
torpedowce amerykańskie. Jest, Jo' 
czwarta wizyta jednostek floty a- 
meryIrańskiej na woijach turec­
kich w ciągu niespełna roku.

wygłoszonym we wtorek w sta­
n ia Jowa, nia szczędził krytycz­
nych urwag na temat polityki 
gospodarczej USA.

M iędzynarodowy program go­
spodarczy USA — mówił Sóassen 
— n ią  da się wprowadzić w ty- 
c ia ,'  w  tym powojennym cha­
osie, w  zamęcie różnorodnych 
kierunków politycznych, jakie 
mamy w  Europie.

Zwłaszcza krytycznie odzywał 
się Stassen o poruszonym ńa 
wstępie światowej konferencji 
handlowej w Genewie projekcie 
dokonanie konwersji walut 18-tu 
państw i zawiśrania między 
tymi państwami układów han­
dlowych.

Krytykując1 ostro amerykań­
ską politykę gospodarczą, Sias- 
sen podkreślił z naciskiem, te 
jest palącą koniecznością wpreń 
Wadzenie nowej waluty nie- 
mieckiej, jak również wzmoc­
nienie francuskiego franka i 
włoskiego liiu,- to są bowiem 
konieczne — jago zdaniem — 
warunki odbudowy gospodar­
czej Europy.

Ponowny protest Polski 
przeciwko u m s k f M u  polskch ro M tc
przez kanadyjskiego 
przemysłowca
,  NOWY JORK. Na posiedzeniu 
komisji społecznej, której prze­
wodniczącym jest ■' ambasador 
Lange) delegat Polski min. Ksa­
wery Pruszyński złożył oświad­
czenie _w_'głośnej sprawie stu 
kilkudżiesięfeki' dziewcząt poi-, 
skich, sprowadzonych z obozu

We Francji zadowolenie
z wyników wyborów w Zagłębiu Saary
. PARYŻ. Opinia pubSczfta Fran­
cji przyjęła z dużym zadowolę1' 
niem wśaiiki. wyborów - w Zagłę­
biu Saary.' Wyniki te zresztą w 
stącł® 6 w ej nie stanowią niespo-: 
dżlaifti, gdyż z- nopr|ed«ąiąćśdt 
wybors* .wypowiedzi przywódców

Transport
180 inwalidów
przybędzie do Gdyni

WARSZAWA. W  dniu 30 bm. 
przybędzie z Anglii do Gdyni 
grupa 100 Polaków. Większość 
z n ich ' fo inwalidzi wojenni, 
którymi żaopiękuje się -Związek 
Inyałidów  Wojemnych.' Zbstanśj 
ohi _%nlieszazmai w jednym  ze 
swoich ośrodków, prawdopodo­
bnie w  Krynicy, t

Każdy grosz złożony ńa Akcję Pomocy Zimowej 
to jeszcze jeden talerz gorącej strawy, jeszcze jeden 

odziany biedak, jeszcze jedna ogrzana izba! « .
Komitet Pomocy, Zimowej 
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wszystkich trzech partji, bęĄżćyeh 
za połączeniem ■ gospodarczym 
Saary z Francją, wynikało to jkż 
od dawna.

Nie spodziewano się natomiast 
we Francji tak dużej frekwencli 
wyborców, 1 czono się" raczej z 
poważniejszą abstynencją'wybor­
czą, która jddnak nie przekroczy­
ła nigdzie 12 proc. ■

Wszyscy, obserwatorzy; śledzą­
cy przebieg wyborów, podkreśla-- 
ją, te  ludność Saary chętnie zrzu­
ca z siebie ostatnie ślady wyda­
rzeń roku JJ>35,y kiedy kraj ten 
zmuszony był do zadfecydbwania 
o swym przyłączeniu do httle- 
rowskiej Rzeszy. ' .

Pon ewai statut międzynarodo­
wy Saary, Jako cześć integralna 
traktatu z Niemcami, zastrzeżony 
Jest do- decyzji ministrów spraw 
zagranicznych. wielkiej czwórki, 
nięwątiitiiwie śiayhik; ̂ ^ybdrójy o- 
statnich, świadczące wyraźnie o 
tym, że ludność miejscową, pepie-( 
ra .linię generaińą policki Fran­
cji — ulatw a mi*. Bidault stiino- 
więkp na . konferencji ministrów 
spraw zagranicznych „wie!kiejt 
czwórki,* rozpoczynającej ‘„je w 
Londynie 2S\ listopada,": a

w  Niemczech do pracy w jedne) > 
z .■fabryk kanądyjsRich, Min. 
Pruszyński oświadczył;, że wbrew 
twierdzeniu delegata kanadyj­
skiego; dziewczęta polskie - nie 
mają an i tych samych praw, 
ani tej samej p łacy  co robotnibe 
kanadyjskie'.

Dokiadpe zbadanie sprawy 
przez mi®. Pruszyńskiego wyka- 
ząfb, żeypłace tych dziewdząl 
są p „Wiąie niższe niż rpfoótnio 
kanadyjskich oraz, że trzymane 
one są w  klasztorze, dokąd .mu­
szą, wracać do pracy i skąd' nie' 
Wplhp/. ijrf się oddalać bez es­
korty księdza lub zakonnicy. .
1 Dęlegaf ; kanadyjski nie- Sko­
rzystał z propozycji .przewodni- 
czącego kpimfej^ .f./nie udzielił 
n a  oświadezenią ja in . P,ruszyi- 
skiego żadndy-./TJftfpowiedd, dni 

(nip złożyj^wyjaśnienia.

Sprawa Calioll
Powtórne aresztowanie comman 

danta CullOll rzuciło wresz­
cie właściwe światło na aferę, któ 
ra przykuwała nwagę opinii całej 
Pranej) a częściowo 1 świata 1 po­
zwoliło zorientować się Wó właś­
ciwe] roli, jaką odegrał ten dom­
niemany „bohater" francuskiego 
ruchu oporu w okresie okupacji.
- Sprawa wyglądała od początku 
w ten sposób: Natychmiast po pór 
rażce Francji patrioci francuscy 
wspomagani przez Wielką Bryta­
nię rozpoczęli organizować Się do 
walki z okupantem. W ciągu 
trzech lat Anglikom udało się 
zmontować potężny aparat wywia­
du, który donosił im o najmniej- 

: szych poczynaniach nlemiaekićh 
na 'zachodzie Europy. Przygotowa­
nia do uderzenia na tyły niemiec­
kie I do pomocy ha wypadek in­
wazji od strony .morza posunęły 
się tak dalekp, że lądowanie mo­
gło nastąpić w dowolnym mo­
mencie. Nagie przyszła do Londy­
nu wiadomość, że' aresztowani zo­
stali wszyscy człohkowie jednego 
z najważniejszych ogniw ' sieci 
angielsko-frąncuskiego wywiadu, 
tzw. komórka Cullgli. Pocieszają­
cym było Jedynie tq, że ocalał w 
niewytłumaczony wprost sposób 
Jej dowódca, commandant Culloli.

Wkrótce po tych aresztowaniach 
nastąpiły inna. Dziwnym łraiem 
ciosy niemieckiego kontrwywiadu 
nie trafiały pana Cttlloil, który 
po „cudownym ocaleniu" stał się 
postacią niemal legendarną 1 znaj­
dował się od tego czasu w cen­
trum działania ruchu oporu

Przeszły dwa lata. Wojna zakoń 
czyła się zwycięstwem zjednoczo­
nych narodów i commandant Cullo 
11 zaczął odgrywać rolę bohatera 
narodowego, szczególnie zasłużo­
nego w walce z Niemcami

Wśród rodzin aresztowanych 
przez Niemców 1 zamordowanych 
następnie członków mchu opora 
znalazło się Jednak kilku ludzi, 
którym wydały słę podejrzane 
„cudowne", kilkakrotne „ocale­
nia" Culioll, W chwili gdy doko­
ła wszystkich aresztowano. Ludzie- 
Ci zaprzysięgli sobie, te  wspólny­
mi sitami rozwikłają tę tajemnicę. 
Dzięki Ich staraniem została zało­
żona i zaczęła, rosnąć w zawar­
tość kartoteka Cultolł w aktach 
francuskiego kontrwywiadu. Jedno 
cześnie* w pewnych' pismach żaczę 
ły się ukazywać od czasu do cza­
su wzmianki o właściwej roli cont- 
mandanta. Ten Jednak nie uciekał, 
wprost przeciwnie, udzielał' wy­
wiadów innym pismom, w których 
opowiadał o swoich niezwykłych 
wyczynach w walce przeciwko. 
Niemcom. Czuł się pewnie, bo 
miał - potężnych sojuszników w 
stronnictwie de Gaulle'a. O. ich 
wpływach przekonał się cały 
świat gdy CuHoli aresztowano. Po 
paru dniach został zwolniony!...

Skandalu nie udało się Jednak 
ukryć. Opinia publiczna, cały na­
ród francuski żądał ukarania zdraj 
cy. Wobec ataków prasy groziła 
kompromitacja de Gaulle'a. Culto- 
11 należało .poświęcić, stał się zbyt 
niewygodny dla swych obecnych 
mocodawców. Aresztowanego po 
raz drugi nikt już nie bronił, p i e ­
rzyć należy, że tym razem nie 
ujdzie sjttawiedliwości.

Znkoiitzenle koniresu
Bułgarsk ef Partii 
Socjalistycznej
' SOFIA. Kongres Bułgarskie) 
f*ariii ^ófcjaiiśtyeżnei'' zako,ćc*yT, 
się we wtorek wybraniem nowe-1 
go Komitetu Geattlphęgb i  uchwa­
leniem rewolucji, stśWeńdzająćel 
ścisłą łączność z bratnią Partią 
Komuąisfyęzną i ''mnyyal partiami, 
należącymi jfó 'f?rnń||j/Nał6dowę.-.-*'
Ł  *

tłow ncKI „spiseb lnteleKtunlistdu“
był kierowany zza granicy 
i  miał
zadania szplrgowsKfe

BRATYSŁAWĄ. Czechosłowac­
ki mmister spraw zagranicznych 
udzielił we wtorek informacji w 
sprawie drogiego spisku tzw. 
„spieku , intelektualistów" w od- 
różńieniu od pierwszego, noszące­
go dharakter militarny.

Spisek - intelektuaHstów był w 
ścisłym związku z faszystowski­
mi , słowackimi kółam1 emigrantów 
i miał na cefu zniszczenie repu­
bliki dzechosłowacKiei.

Koihunikat min. spraw zagra­
nicznych zaznacza,, że spiskowcy 
Próya-dziii akcje szpiegowską na 
korzyść- obcych mocarstw, ® W 
ęzajfie'rewiźii skonfiskowano wie­
le ̂ fiokumentów pomiędzy którymi 
znajdowały się listy nominacyjne

■ną roztnaite stanowiska, podpisa­
ne przez Durczańskiegp, byłego 
mmistfa spraw zagranicznych' Sto- 
WąeJj,: zhajdojącięgo ve- obćcnie w 
Stanach Zjednoczonych.: , '

BRATYSŁAWA. W zwiądku ze. | 
spiskiem słowackim1 polityczne 
koła Bratysławy donoszą, że na 
liśpie spiskowców przedłożonej j 
przez ministerstwo,'  spraw we4 
wnętrznych nie figurują członko­
wie partii chrzCśeMańsko-demo- 
kratyczn&J. Z innych źródeł j na- ' 
tomiast donoszą, źe do hkra 
Zgromadzeni? Konstytucyjnego 

wpłynął wniosek z'żądaniem po-, 
zbawienia nietykalności poselskiej 
generalnego sekretarza tei par- • 

t i  .Kempnego* oraz przywódcy 
słowackiej młodzieży katolickiej, 
Bugara, którzy mają być zamię-. 
szani w  spisek, ..
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•■w Prostą! — Bardzo przepraszam, czy i — Bo widzi pani, robimy 
nłe mott pani pozwolić do nas pieczeń według przepisu z 
na chwileczką. książki, tylko nie wiernŷ  Ce

gljK fK MOHÓL

, Boże! Co sią tu dzieje?

f ł ę i i c U  i  (

W huku i zgrzycie maszyn
kuje sią «głowy» nu gorąco

m «  •  •  «  .   ̂ .  i -■ • * t t i cl.  _ Mi
N ak rętk i, śruby f n ity
nie są w cale „kopciuszkiem" w  przemyśle

Niegdyś była  tu  matu kuźnia. 
W łaściciel jaj, Jak W Rytoy ko­
w ale świata, miał da  pomocy 
czeladników, których kowalicha 
w  przystępie złości waliła przez 
gtowę. Do n iego zjeżdżała oala 
okoliczna ludność. Bo kowal 
znany b y t Jako majster nad  maj­
strami. Czy wiedziało chlopisko, 
t e  k iedyś z kuźni jego w y­
rośnie fabryka? Czy mógł przy­
puszczać, te  stąd  pożyłaś się 
będzie wyroby kuto M hen — 
do Ameryid, Syrii, Portugalii, 
Grecji, Bułgarii, ozy Danii? Ku­
źnia w ybudow ana jeszcze przed 
dwoma wiekami, zamieniła się 
z czasem w  koloe fabryczny, w 
którym w ykonyw ano śruby, ni- 

. ty  i części kuto, znano na c a ! ^  
św ia t

N iestety — wojna nie oozcię- 
dzila zakładu. 85% budynków 
fabrycznych spłonęło. Jeszcze 
dziś znajdziesz tam stosy goto­
w ych fabrykatów, któro ogień 
dziwacznie poskręcał i zmienił 
w  kupę żelaznego łomu.

Zobaczysz tam hale bez da­
chów, okien 1 szyb, oraz strą­
cone części starego , komina.

Ale ju t  w  roku następnym — 
fabryka będzie odbudowana w 
całości i będzie w tedy najw ięk­
szą z 16-tu tego typu fabryk 
polskich. Obecnie — gdziekol­
w iek rzucić okiem — wszędzie 
w idać rusztowania, pracujących 

i n a  nich  robotników budowla­
nych i wozy z nadjeżdżającym 
budulcdm. W  dali widnieje jilż 
połowa nowo postawionego ko­
mina.

o< Ich znaczeniu w  kolejnictwie 
świadczy choćby fakt, te  35% 
produkcji zabiera Ministerstwo 
Komunikacji. Zapotrzebowanie 
krajowe n a  te w yroby jest obec­
nie lak duże, źe w  latach naj­
bliższych n ie  ma mowy o ich 
eksporcie/ chociaż, codziennie 
napływ ają w  lej sprawie liczne 
zapytania zza granicy.

TU SIĘ KUJE „GŁOWY"
NA GORĄCO

W  ogromnej hali, którą moż­
na b y  nazwać m echaniczną ku­
źnią, zespół robotników pod kie­
runkiem inż. M ariana Siemieńca, 
robi „na gorąco" różnej wielko­
ści i rodzaju śruby. Przy piecy­
kach pracują przeważnie kobie­
ty  — -podawaczki i  grzaczki, 
które -.chwytają V».
wałki pociętych sztabek i kładą 
jednym  końcem do  ognia. Roz­

I Kry wly lilak I inni. To nunc tem­
po pracy panuje f  n a  pozosta­
łych oddziałach. Sprawni* i 
szybko kuje nakrętki Tadeusz 
Fełińczak, walcuje gw inty Ma­
ria Mardziel akrawęża n ity  Ma­

Wrocławska fabryka łrub nitów i części kutych była zniszczona w  8$ 
proc. Oto wygina jednej z  hal po przejęciu fabryki' przez władze poi’ 

skie.

prawie miesiąca wykonują oko* 
ło 200 do 180% normy. Należą

Po trudnej pracy przerw* obiadowa przynosi odprężenie.

do nich Stanisław Kieszek, Sie-' 
tan ia  Bwierak, M aria Kulikow­
ska, Maria Jędrysiak , Karolina

Tadeusz Felióczek robi nakrętki. Z* sztaby rozpalonej i  rozgrzanej 'do 
czerwoności spadają małe nakrętki.

Na pierwszy rzut oka — pro­
dukcja tej fabryki nie jest atrak­
cyjna. Za sztab stalowych wyra­
b ia  tu  się różnegp rodzaju śruby, 
n ity , nakrętki. A le bez tych fa­
brykatów n ie  m ogłaby się obejść 
żadna fabryka, ozy kopalnia. A
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żarzony do czerwoności metal 
szybko przechodzi na prasy, któ­
re z rozgrzanej części robią 
„głowę" śruby. Pozostaje do w y­
konania jeszcze kilka „operacji" 
i oto śruba gotowa,

Płaca odbyw a się tutaj w  cią­
głym  stuku i zgrzycie maszyn 
Od pieców bije nieustannie go­
rąco. A le  ręce robotników ani 

: na chwilę nie odrywają Się od 
maszyn. Prędzej,. więcej, lepiej... 
prędzej,'w ięcej, lepiej..,, zda się 
Słyszeć w zgrzycie maszyn. A 
i ręce- pracują szybko i sprawnie.

PRZODOWNICY PRACY 
SĄ DUMĄ FABRYKI

: W ielu robotników r— to przg- 
downicy pracy, którzy każdego

ty lda Hanyś —  autochtonka z 
Kluczborka. W  ogromnym piecu 
elektrycznym następuje uszla­
chetnianie niektórych śrub. Cze­
ka je jeszcze kąpiel w  gęstej 
oliwie i oto są  gotowe. Ta część 
produkcji jest przekazywana lob 
nictwu.

Dyrektor techniczny, p. Julian 
Łysoń, oprowadzając nas po  za­
kładzie, opowiada o jego możli­
wościach produkcyjnych, zada­
niach w  przyszłości i o trudno­
ściach. Już w e wrześniu pro­
dukcja fabryki wyniosła' 203 fo­
ny, a w  grudniu wzrośnie do 
300 ton wartości ok. 15,5 miliona 
złotych. Pod koniec roku 1948 
miesięczna produkcja wynosić 
będzie* 700 ton.

Tak- -— teraz rozumiem. Na­
krętki, śruby  i n ity  nie są  wcale 
„kopciuszkiem" w przemyśle. 
Odgryw ają w  nim  taką rolę jaką 
w  żywym oiganiźmie spełniają 
stawy f  ścięgna. I tak jak ona 
umożliwiają ruch' 1 energię.

de.

J C a a k u cs
' l l h o d t a u y s k i e ą a  J C u c i e c a  J i u s Ł c o u

Poznajemy polskie stroje lud

Zamieszczony poniżej kupon należy w ydąć, wypełnić (np, 
strój kaszubski, lubelski, wielkopolski), przechować, a po uka­
zaniu się wszystkich - kuponów przesłać jo do redakcji Wrocław, 
sfiego Kuriera Ilustrowanego.

Dla ułatwienia zamieszczamy stroje ludowo w porządku 
alfabetycznym.

Zwycięzcy w  konkursie, którzy odgadną największą ilość
> strojów Indowych otrzymają następujące nagrody;^_____

-T— y.000 r t/f l w  2.000 8tf iS, iV, V mi, P®
500 z!f XI—XX nagrody pocieszenia w  postaci książek Spół­
dzielni Wydawniczej „Wiedza" według własnego wyboru-

Gdy astronomowie zamiast na nieibie

szukaja gwiazd na ziemi
Sędzia nowojotski długo się 

zastanawiał, nim  w ydał wyrok 
w  tej niezwykłej sprawie. Osta­
tecznie skazał trzech m łodych 
astronomów na karę po 85 do­
larów każdego.

Astronomowie ei wynajęli pu­
ste mieszkanie, które znajdowało 
się naprzeciw  budynku, gdzie 
znajdowały się kulisy  artystek 
Radio-Gity-Musie-Hall. W szyst­
ko byłoby  w  porządku, gdyby 
nie te, te  młodzi astronomowie 
zamiast obserwować gwiazdy na 
niebie, zaglądali przez lunety 
do garderób artystek. *

Tak trwało przez kilka tygo* 
dni, do  czasu, gdy  dowiedział 
się o tym  dyrekfpr teatru. Za­
skarżył en  astronomów o .'od­
szkodowanie, ponieważ, jak' 
twierdził, ńie wykupili oni b i­
letów n a  przedstawienia, uzzmsu- 
plając w  ten  sposób dochody 
teatru.

Artystki również chciały za­
skarżyć astronomów o odszk 
wania moralne, Brezy* 
jednak, g d y  sprawa n r  " 
głosu. Stwierdziły one 
ma, jaką przez to zyn 
więcej warta, n iż —ee! 
odszkodowanie moralną

Dzieci robotnicze z Moskw
nabierają sił i zdrowia 
w pięknych domach wypoczynkowych

MOSKWA, we wrześniu.
Wąskimi dróżkami leśnymi wjeż­

dżamy na śliczną polanę leśną, je­
den Z najefektowniejszych zakątków 
okolic Moskwy. Na środka polany 
— szereg małych, czerwonych dom* 
ków. Panuje całkowita niemal dęza. 
Zrzadka tylko, na de zieleni zabły­
śnie biały fartuch wychowawcy.

Wchodzimy do jednego z dom- 
ków. śnieżno białe łóżeczka, nakloS* 
wane szafki, na oknach bukiety pol­
nych kwiatów'. A przed domkami — 
na werandach, widać stoły pokryte 
barwnymi obrusami — te jadalnia. 
Trochę dalej widać rzędy prostokąt­
nych boisk do gry w tenisa, krokieta 
czy siatkówkę.

Nagle słychać syreny autobusowe 
:i natychmiast wszystko wokoło wy­
pełnia się dźwięcznymi) wesołymi 
głosikami dziecięcymi. To przyjecha 
li maili gospodarze tego cudownego 
zakątka —' 180 dziewcząt ł . chłop­
ców w wieku od 10 do 14 lat. Mu­

szą teraz umyć się i o 9 wieczorem

spać! Rano zaś zaczyna się normal­
ne życie obozowa.

Obóz, który rwieśntóimy nalały 
do moskiewskiej fabryki wyrobów 
skórzanych. W ciągu lata znajduje 
w nim wypoczynek około, 400 dzie­
ci .robotników i pracowników tej fa­
bryki.

Aby upewnić się, czy dzieci robot 
nijków fabryki skórzanej nie są wy­
jątkowymi ,.szczęśliwcami" postano­
wiliśmy' wybrać się na chybili—trafił 
w jedną z okolic podmiejskich Mos­
kwy i zaznajomić się z organizacją 
wypoczynku letniego dla dzieci na 
tamtym terenie. Udaliśmy się do po­
wiatu Stalinowskiego, w którym 
znajduje się wiele zakładów przemy 
słowyęfc w piowieefe tym mieszka 
około 30 tys. dzieci w wieku szkol­
nym.

Już w pierwszych dniach wtórny, 
wielkie fabryki przeznaczyły wyso­
kie sumy pieniężne, materiały i urzą 
dzenia, a specjalne brygady robot­
nicze skierowane zostały do budowy 
lub remontu letnich obozów dziecię­

cych. Kiedy zabudowania były goto 
we, posłano tam łóżeczka, bieliznę, 
szafka, naczynia stołowe, ruchome 
biblioteczki, radioaparaty, instru­
menty muzyczne i'przybóry sporto-

Kierownicy przedsiębiorstw przy­
wiązują bardzo wielką wagę do do­
brego zorganizowania tych obozów. 
Każdym z dyrektorów uważa za 
punkt honoru zorganizowanie wzo­
rowego ośrodka wypoczynkowego 
dla dzieci. I tak np. fabryka/ ma­
szyn rolniczych zorganizowała wy­
poczynek dla 1100 dftieci, wytwór­
nia żarówek dla -800. dzieci, fabryka 
silników wybudowała na miejsce ąpa 
lonego w czasie wojny obozu, nowy 
— na 870 dzieci. Ogółem w powie­
cie stalinowskim zorganizowane zo­
stały: 32 obozy. Wszystkie one poło­
żone! są o 50 do 100 km od miasta, 
na brzegach rzek i jezior, wśród la­
sów i zagajników. Zorganizowana 
jest stała opieka lekarska, pożywie­
nie jest obfite i smaczne. We wszy­

stkich tych obozach znaj 
czynek 10.500 dzieci. -

Trudności okresu pawojel 
pozwoliły oczywiście jeszcz 
zwinięcie tak szerokiej aikc, 
prowadzona bjrła przed woj 
ganizacje czynię jednak j 
aby akcję postawić aa jaf 
szyna poziomie. Dotychcz: 
siągnięoia mogą jednak na{ 
mą kh organizatorów.

Qbok obozów wypoczj 
zorganizowane zostały „ dla 
miejscowych w okolicach po 
dalej od gwaru wicikomj&it 
gródki wypoczynkową r" w ^  
opiekę nad dzteómd sprawili 
kwalifikowani pedagogom* pWtL 
rze. Około tysiąc dzieci odwiedL^ 
poza tym codizień .stadiony sporto­
we klubów „Radzieckie skrzydła", 
„Medyk" i płomień", gdzie pod kie 
runkiem instruktorów sportowców 
uprawiają lekkoatletykę, grają w pił 
kę nożną, tenisa, uczą się pływać 
fc d. Powiatowy Dom Pioniera (pio-\ 
nierzy .»  odpowiednik: polskiego’
harcerstwa) urządza codzienne wy­
cieczki uczniów szkół powszechnych.: 
Stworzona została w tym celu spe­
cjalna baza turystyczna. W klubie 
fabryki Czerwona Zorzą w ciągu 
całego lata odbywają się koncerty, 
seanse- filmową gry, zabawy i taó-

Aleksander Amarowicz,

.&  w  m

— Według jakiego przepisu 
panowie to robią?

— Ano według h*' 
rolet Maya.
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Dziś: Dionizego 

Jutro: Franciszka

ne telefony: Komenda Miej- 
,0 . 27-34, stref pożarna 28-04 
iwie PCK 24-24.
B DYŻURY APTEK:
ZGODA — Hi. Witosa 47.
KA; t-.Beray Tar* 4.,

V$KA — ul. Nówowlelska 25. 
A — Moniuszki 11. .

'ALICJA NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

ZJ1 imienin głównego Ko- 
MO gen. Witolda, mi* 

ośląska zebraia kwotę 
która została przekażą 

budowę Warszawy, 
żńie od tego funkcjo- 
MO zadeklarowali do* 
,, opodatkowanie się na 

judowy Stolicy. w wyso- 
-  3°/o miesięcznych pobo- 
ranicach roku od 1.9.1947 
,1948 roku.

;TKI NIEOSTROŻNEJ 
ZABAWY

4 kilku dniami chłopcy ha­
stę na placu przylegającym 

^ Ł w o w s k i p j  i Skwierczyń- 
1 znaleźli w 'gruzach zniszczo- 
> domU',porzucony przez Niem 

4S granat przeciwpancerny tzw. 
^hzerfąust.
^ W  Momencie, kiedy chłopcy 
‘Wzucili granat do płonącego ogni 
%et materiał wybuchonty, eksplo- 

'wal raniąc Ryszarda i Eugeniu- 
Hartunga, zam. przy uli Skwier 
•klej 27 oraz 8-letniego Hen- 
"ojeckiego, Arkadiusza Bar- 

wH Ęysżarda Engela lat, 6, 
pamięta adresu swych

Eugeniusza Hartun- 
ga w 's tanie b. ciężkim przewiezio 
no do 1 szpitala Wszystkich Świę­
tych. |

NIEUCZCIWY PRACOWNIK 
/  Tadeusz Biliczak zam. we Wroc­
ławia w. ęylicką 60. zaangażował 
przed k^łku dniami do poprawienia 
instalacji oświetleniowych niezna­
nego sobie bliżej montera. Elek- 
trdtechnik korzystając z nieobec­
ności gospodarzy mieszkania 
«krad]Lz_p6ZPStawionego syrej pie- 
czjV* /ieszkarife- tĘjff.&OO lfll. pTT ^ m 
zbiegi nieustalonym kierunku.

Wizja przyszłego Wrocławia
Kierownik Biura Planowania Miasta
zaznajamia M R N  z  dotychczasowymi pracami

Jak Juk podawaliśmy wczoraj, ostatnie nadzwyczajne plenarne posiedzenie M.R.N. podzie­
lone zostało na dwie części — referat wiceprezydenta Horwaiha i referat inż. Piaszyckietio 
z Biura Planu Miasta.
,  Wiceprezydent Horwath w suchych cyfrach podał zebranym dotychczasowe wyniki, pracy 

wydziału technicznego, a jedynie krótko podając zamierzenia na przyszłość.
Drugi referent inż. Ptaszycki podszedł do zagadnienia raczej emocjonalnie. Rozwinął on 

przed słuchaczami piękny miraż przyszłego Wrocławia, innego od tego, który dziś nam jest 
znany, ale też innego jakim był przed wojną.

Biuro Planu Miasta,, na czele 
którego 'słoi referent, w  żmud­
nych 'pracach przygotowuje no­
we p lany  odbudowy i rozbudo-

Co słychać
na Dolnym Śląsku
£  W ubiegłym tygodniu władze 
UB. i 140. w Zgorzelcu p-rzep-rowa- 
M y . obławę, w wyniku której zlifc- 
wśaówano dwie bandy przemytni­
ków, działające na terenie Zgorte- 
lec. Przemycruicy dostarczali Niemr 
com po drugiej stronie Nysy słoninę 
a w zamian za to otrzymywali 
stamtąd artykuły przemysłowej, np;, 
igły do maszyn, .patefonu .iitp. 1 W 
czasie rewizji znaleziono 1000 kg 
słoniny, prezniaczonej na „eksport", 
którą oddano Związkom Zawodo­
wym w Zgorzelcu do rozdziału mię* 
dzy swoich członków.
£  Pnzy zbieranin złomu, szczegól- 
me w ‘wypalonych kamienicach na­
leży być 'bardzo ostrożnym, gdyż 
przepalone stropy nie wytrzymują 
ciężaru człowieka i zafwakją śSę,. 
Jeden ze  zbieraczy złomu w Głogo­
wie, nie biorąc pod uwagę wspom­
nianej przestrogi, wszedł jsą trzecie 
piętro wypałonegó domu i runął 
wraz' z podłogą do piwnicy. W sta-! 
nie beznadżęejnyru został przewie­
ziony do szpitala w Głogowie.
-0  V  Kłodzku została otwarta wy/ 
stawa malrzy i ' plastyków.

Częściowa zmiana

taryfy pocztowe!
, Ż dniem 5 października brj# na­

stąpiła zfniana niektórych stawdt, ta­
ryfy pocztowo - tełekomunikacyjnej 
— przy czym opłaty zasadnicze za 
zwykłe przesyłki listowe pozostaną 
te same.
y rSłiżsEyA •‘‘kifołmapSbŁ udżiektją-̂ /  
rzędy pocztowo - telekomunlkacyjhe.

Farb
tló Panoramy Racławickiej
m a  d o sta rczy ć  UNESCO

wy miasta, przy uwzględnianiu 
wszystkich elementów,' wyma­
ganych przez dzisiejszą urbani­
stykę. Brane są pod uwagę za­
równo ulrład regiomii i zaple­
cza, oraz społeczno zasady ży­
cia. Problemy związane z tymi 
zagadnieniami są najrozmaitsze. 
W chodzą w  ich skład zarówno 
m ieszkalnictwo,, jak i komuni­
kacja, szkolnictwo, i rozmieszcze­
nie urzędów, handel i przemysł 
•*p.

Słuchając ze swadą i suge­
stywnie wygłaszanego referatu, 
ilustrowanego bogato przezro* 
czarni, słuchacz mimo woli prze­
nosił się w  przyszłość, ciesząc 
się, że o  tych sprawach się my­
śli, pracuje nad nimi i dysku- 
iuje. -

Niestety zaraz po w yjściu , z 
teatru, w  którym odbywało się 
posiedzenie, stawał przed nor­
malną rzeczywistością 'dn ia  dzi­
siejszego. Znikała wizja miasta 
przyszłego, zasłonięta roztaczają­
cymi się niinam i^i gruzami. ;

I o ile w iceprezydent Hor- 
Wałh realnie podał słuchaczom 
do wiadomości co się zrobfło i 
co się zamierza robić, io inż. 
Ptaszycki rozbudził' w słucha­
czach ąadzieję, bynajmniej nie 
podając nawet w przybliżeniu, 
kiedy te plfmy, jakimi kosztami 
i w  jakim , czasokresie zosianą 
zrealizowane. -
, Niewątpliwie ciekawy: Peferat 
inż. Ptaszyckiego, oparty o naj­
nowocześniejsze założenia urba­
nistyki n ie może minąć bez

echa, tym niemniej bieżące za­
gadnienia dnia muszą być 
wpierw przeprowadzane. Plano­
wanie t powinno być realizowa­
ne. A' o realizacji słuchacze nie 
usłyszeli ani słowa.

Nad referatami odbędzie się, 
przypusżozaó należy, ożywiona 
dyskusja już na najbliższym po­
siedzeniu MRN. ‘Niewąipliwip- 
wniesie ona dużo nowych mo­
mentów do tego ciekawego za­
gadnienia.

Tadeusz Tulasiewicz

73-ti
Cm^orfeR MfenicSl

We czwartek dwa 9 października 
1947 r. o  godiz. 17 odbędzie -się w 
lokalu własnym przy Placu-liamkie 
ra 7 II p. 73-oi Cz-wąrtek Lkorac- 
kf Koła Miłośników Literatury i Ję­
zyka Polskiego, na którym prof. U- 
nśwersytetu wrocławskiego <ir Ma-, 
rian Jakóbiec wygłosi odczyt pt. 
.„Z dziejów polskiej ekspansji lite* 
lackiej na. Słowiańszczyznę Pohid- 
płową”. Wstęp wolny., Getcie '  miłe' 
widziani. ,

Znany adwokat wrocławski

uwolniony od zarzutu przekupstwa
W  dniij wczorajszym zakoń- 

ozył się sensacyjny proces zna­
nego adw okata ' wrocławskiego 
Salurnina Kinkla, oskarżonego 
o W, że jako zastępca prawdy 
małżeństwa Tworków w sprawie 
ich polskiej przynależności na­
rodowej usiłował wyłudzić, dla 
siebie dodatkową kwołę 25.000 
złotych na poczet “honorarium.

(jhoć tyszyscy 'pragną , otwarcaa 
PątWamy Rajławicfciej we Wrocla- 
■wii tó jódjnak-nie wszyscy zdąją sp- 

.. biel sprawę i as 'trudności wyłaniają- 
' .cyc.K się w tej sprawie. „Choćby zdo- I 
. bycie' farb malarskich w najlepszym 

gatunku, alix> znalezienie odpowied­
niego, pomieszczenia, w którym moz 

1 nałjy, sprowadzić restaurację plót-1 
- na czy.*, nawet sprawa stolarzy—oto 

nijilyi w .  mówiąc już o . zasad/ 
%-• tt samym budynku Pano- 
’ jlfeacją wszystkich . tych 

abjmuje się ścisły Komitet 
/czy w osobach taż, Rybic- 
XZ-; Paszkę, pułk. Norejko, 
ipperta i prof. * Wróbla.. O 
wrócono się do UNESCO, w 
yeh- dniach zależnie się przy­
dać" lo-kal, w • którym obraz 
i20/metróaf będzie mógł być- 
7 'W sprane, tej postano^ 
" zwróŚć do ostatniego' 

fcy Panoramy, pro-f. Roz- 
*ego, który obecnie znajd-u 
•^Msńpanem, aby osobiście 
■tał się pracami nad odno-

Komitet dąży również dió j^k nąi- 
szybszego . rozpisania konkursu na 
gmach PaituSsamy, która Stanie- naj- 
prawdopodobmej .miedzy Parkiem 
Szczytmokim, a terenem Wystawy. j 

Realizacja wszystkich tych_ ptojek 
tów wymaga przede wszystkim, pie­
niędzy. Od ich zdobycia sależy je­
dynie szybkość wykończenia Pano­
ramy we 'Wrocłąwiui ...

W  lutym  1947 r. o rgana1TJBP 
rozpoczęty dochodzenia przeciw 
Józefowi' Tworkowi, podejrza­
nemu o- przynależność do nie­
mieckich organizacji partyjnych, 
współpracę z niemiecką policjo 
1 spowodowanie aresztowania i 
umieszczenia w obozie w Oświę-; 
c im iuf jednej z robotnic ' Polęk^ 
Okazało się, że w  związku że 
stawianymi Narzutami Tworkom 
grozi uirata uzyskanych poprze­
dnio praw obywatelskich i przy 
musowe wysiedlenie do Nie- 
m iea Na polecenie prezesą PZZ 
we Wrocławiu df. Jankowskie-, 
go źwrócjiłi, się oboje Tworko­
wie do mecenasa Kmkla,',aby 
ien interweniował drogą praw­
ną  u  właściwych władz. Tytu­
łem honorarium mecenas Kkt- 
kiel miał otrzymać sumę 50.000 
złotych. '
* Mecenas Kinkiet porozumiał 
się z naczelnikiem biura spo­
łeczno-politycznego przy Zarzą­
dzie Miasta ob. Uladowskim dla 
wydariia op in ii'o ; Tworkach. W  
kilka dni po tym zdołano uzy-, 
skuć zapewnienie, że ze strony

właściwych urzędów w stosun­
ki! do  nich nie ma zastrzeżeń.

W  międzyczasie Rozalia Two­
rek zwierzyła się swemu mężo­
wi, -że mecenas Kinkiel nakła­
niał ją do wręczenia sobie .do­
datkowej kwoty 25.000 zł rzeko­
mo na pokrycie kosztów zwią­
zanych z ich sprawą. W ' krót­
kim czasie cała historia nabrała 
rozgłosu, ppierając się z jednej 
słtonyłd PZZ- a  w  jakiś czas po 
tym o prokuratu ręS ądu  Okrę­
gowego. Z ramienia PZZ zainte­
resował się tym mgr Kapuścik, 
przesłuchując oboje. Tworków. 
Protokół tego przesłuchania, na 
którym Tworkowie potwierdzili

swoje zeznania, stanowił później 
podstawę dla dochodzeń proku­
ratorskich. W  toku przewodu 
sądowego Tworkowa zeznała, że 
mec. KitiHeł nigdy nie propo­
nował dodatkowego honorarium, 
że były. to ty lk o ' jej domysły. 
Obstającego przy swym tłuma­
czeniu Tworka aresztowano na 
■ttj ża krżywóprtyśifStWOi - 

W  dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowych sąd ogło­
sił wyrok na mocy którego me­
cenas Kinkiel został uniew in­
niony. Rozprawa zgromadziła 
szereg wybitniejszych osobisto­
ści wrocławskiego świata praw­
niczego. •

Wielka wojna ze szczurami
na ca ły m  D oln ym  Ś lą sk u

Jak już kilkakrotnie zapowiadali­
śmy, w dniach iO, 11 i 12 bm. , nie 
tylko Wrocław, ale - oąły Dolny' 
Śląsk występuje do walki ze szczu­
rami. Przypominaimy sobie, że w. r. 
ubiegłym stoczyliśmy taką kampa­
nię, którą przyniosła duże wyniki. 
Niestety zostały one zaprzepaszczo­
ne, ponieważ akcja ta nie została 
powtórzona z wiosną bt. Tymcza­
sem plaga szczurów narasta i staje- 
- się. coraz. groźniejszą.

Do walki musi. stanąć całe społe­
czeństwo solidarnie, jeżeli ma., ona 
dać pozytywne rezultaty. ; Dlatego

Falami Odry popłynął holownik
„Władysław Czajkowski**

Polska Żegluga,na Odrze obcho­
dziła w dniu wczorajszym urojezjr- 
stość spuszczenia na wodę holowni­
ka o Wyporności 250 k/m, Wyre­
montowany kompletnie statek na­
zwano imieniem przedwcześnie 
zmarłego wiceministra Ziem Odzy­

skanych śp. 'Władysława Czajkow­
skiego. Na odświętnie- przybrane) 
przystani do zebranych gości i_ pra­
cowników przemawiali wicewojewo­
da Bbrchacz, prez, Wrocławia Kup- 
czyński, nacz. dyr. Żeglugi na Od­
rze taż. Bęczkowski, brąz przew°d '

RATUJMY DZIECI 
tzil t$.vfeJśyn i byłem z tego 
■^urńny. &becńie ’ Urząd Star 
Jtynego chce mnie pozbawił 

JdtorKiśli.
zawiadomienie ha 

jS M la£xŁ:. że w ,cłlu sporządzenia 
r*aktti urodzenia mam się zgłosić w 

/ 0 f lfffzędzid i przynieść Jęe. sobą „opla-

tę na 25 >zl w żiiuczkaeh tj. stempel 
Śkatbcwy źż IÓ <zś: _ . . >

Ludzie - pomóżcie mi. Bytem > » 
.WS&stkieb grawefów -# mieście* i 
nikt nie 'chce mi dać „stempel skar- 
bowy ze *10 zi.M

Powiedzcie mi'co mam robił, że­
by uratował dziecko.. ,

\  CHOCIAŻ Z WYGLĄDU
Kamertna Góra W  są fabryki »■ 

dyrektorzy i robotnicy, i , - 
1 W mielcie tym w pewnej fabryce 
jest „naczelny" w fabryce już od 
szeregu miesięcy, ale ogół■ robotni­
ków go nie zrsa. Bo dla naczelne­
go“ istnieje jtylko gabinetI

Nie ma go wśród robotników i 
jedynie strażnik przy bramie p o- 
zn a  ł już „naczelnego"! od tej 
chwili na jego widok wypina się i 
pręży — jak za dawnych lat..

.Takich „naczelnych", . „gabineto­
wych" dyrektorów w dawnej Polsce 
było dużo. Dzisiaj' należą Już do 
JÓhditkflci, M e są jeszcze w Kamien­
nej Górze.

POCHWAŁA KONĆERTU 
ŻYCZEŃ

: Tyle było .ostatnio narzekania na 
programy Polskiego Radia i na kon 
certy życzeń, że skóra cierpnie, kte- 
dy piszę te słowa.

A jednak Ośmielam śię/ stwierdził, 
że wolę posłuchał dpbrej muzyki, 
nawet w połączeniu z życzeniami 
„kochającej żony dla jedynego mę­
ża" zamiast komunikatów czy nud­
nych czfstó dla szerokiego ogółu — 
prelekcji.

Gdyby jeszcze radiostacja wro­
cławska zechciała, nadawał taki ykon 
Cert również gpó /godz. 8 rano, kie­
dy -następuje przerwa w programie 
radiowym, byłoby jeszcze więcej za­
dowolonych.

niczący Rady Zakładowej 1 najstar­
szy robotnik „Polskiej Żeglugi na 
Odtże". Mówcy podkreślili wysiłek 
polskiego robotnika, który 'w cięż­
kich warunkach potrafił zorganizo­
wać warsztaty pracy, które obecnie 
wydają owoce.
- ■ O godz. 12.35 przy' dźwiękach 
orkiestry 25 pp. została i przepięta 
taśma i złożony wianek, ooczTtn 
ksiądz-dziekan Lagosz dokonał -' uro­
czystego poświęcenia statku. Ojcem 
chrzestnym od remon towa nego holo­
wnika ‘ został wicewojewoda Bar- 
chacz.. ■'

też żaden mieszkaniec miasta ąje 
może: się od niej uchylić i musi ści­
śle wykonać podane zalecenia. - 

Każdy dom otrzyma odpowiednią 
trutkę, gotową już do rozłożenia. 
Należy ją rozmieścić w miejscach 
zagrożonych przez szczury, a więc 
w piwnicach, składach, śmietnikach 
itp. Najważniejszym momentem u- 
dania się tej zespolonej akcji jest 
utrzymanie czystości. Dlatego • też 
przede wszystkim usunąć należy naj 
skrupulatniej wszelkie resztki jadał*

700 DELEGATÓW OM TUR 
i  ZWM NA WSPÓLNEJ 

KONFERENCJI WOJEWÓDZKIEJ
W niedzielę, dnia 5 bm. od­

była się w sali kina „Odra" kon­
ferencja ZWM i OM TUR, na 
którą przybyli delegaci obu or­
ganizacji młodzieżowych z ca- 

' lego Dolnego śląska. Długie 
rzędy samochodów, przybrane w  
kwiaty, zieleń i  hasła jednolito- 
frontowe, czekały' przed kinem 
na obradujących.

Konferencja rozpoczęła się w  
podniosłym nastroju. Udział w 
niej wzięła delegatka KC OM 
TUR tow. KrysaKka, delegat ZG 
ZWM. przedstawiciele WKOM 
TUR z tow. wojewodą Piaskow­
skim na czele. Na konferencję 
przybył również prezydent mia­
sta tow. Kupczyński. Referat na 
temat jednolitego frontu wygło­
siła tow. Krysanka, ujmując z 
głębokim znawstwem i  zrozumie­
niem zagadnienie wspólnego 
frontu klasy robotniczej i robot­
niczej młodzieży. 'Tow. Majew­
ski z ZWM przedstawił'wspól­
ny wkład obu organizacji w od­
budowę gospodarczą kraju i ich 
dalsze wspólne zadania. Po refe­
ratach nastąpiła ożywiona dys­
kusja, w której przedstawiciele 
placówek terenowych obu orga­
nizacji omówili stan dotychcza­
sowej współpracy i formy jej 
zacieśnienia. Po kilku godzinach 
zakończono zebranie w niezwy­
kle serdecznej atmosferze.

SZKOLENIE AKTYWU PPS 
W  KŁODZKU

W myśl' zaleceń władz ,cen- 
tralnych, zorganizowany został 
w Kłodzku 3-dniowy kurs na 
szczeblu powiatowym dla pre­
legentów. Uczestników kursu 
jest 25rciu< Program przewiduje 
wykłady na temat historii Par­
tii, zapoznanie słuchaczy ze sta­
tutem partyjnym i  wykłady o- 
Polsce współczesnej, wykładow­
cami na kursie są: tow. Krab- 
czyńska (absolwentka szkoły 
centralnej) oraz tow. tow. Rupiń- 
ski i Halicki (absolwenci szkoły 
wojewódzkiej).

Zaznaczyć należy, że stosowane 
nr akcji trutki są bardzo silne (jedna 
wystarczy do zabicia kilku szczu­
rów) dlatego też uważać należy na 
dzieci, zwierzęta domowe i  bydło.— 
Trutka zawiera silnie trujący fosfo­
rek cynku, oraz przynętę (mięso, 
tłuszcz, cukier top.) Zastosowane zo 
staną te same trutki co w roku u- 
jbićgłyta, a które, według zgodnej o/ 
pimii PŻH i Instytutu Mikrobiologii 
tut. Uniwersytetu w zupełności od­
powiadają warunkom. Trutki stoso­
wane ' we Wrocławiu były również 
stosowane z dobrymi wynikami w 
województwie warszawskim i kiele­
ckim oraz przez PKP.

-Przewiduję śię rozłożenie w całym 
mieście około miliona trutek. W ak­
cji tej wezmą udział administrato- 
torzy i dozorcy. Popadło młodzież 
harcerska .zgłosiła samorzutnie swa 
pomoc i zajmie się rozkładaniem tn 

| tek w  ruinach. Cala akcja kierowa­
na jest przez wydział f zdrowotny 
miasta, na prowincji zSś'przez lek; 
rzy powiatowych.

OPERA DOLNOŚLĄSKA
*. W—eswsrtesk, 1 dnia 0 października ft ; 
godz. 19-tel giana' fcędzte. cieszącą ślę 
niesłabnącym powodzeniem, opfera Sta* 
nisła wa | Moniuszki idialfca".
- W roli Halki wystąpi Irena Woltaszew- 
ska. W pozostałych rolach. wystąpią: 
Władysław Szeptycki (lontek) i Wacław 
Wronecki (Stonik)  ̂ Zbigniew Studler
— Roman I Janusz).

Dyryguje dyr. Kazimierz Wiłkomirski, 
tańce układu baletmistrza Zygmunta Pat­
kowskiego. /

Bilety do-fnabycia przy kasie Państwo­
wego Teatru v Dolnośląskiego.

Zniżki ważne.
TEATR POPULARNY 

Czwartek dh. 9.X. godz. 19-ta — „Dom
otwartyw.

Piatek. dn. łp.X/ godź. 19-ta —„Dom 
'Otwatty**. .

Sobota, 11,5C. godz. 19-ta — „Dom
otwarty".-.

Niedziela, Sn. 12.X. godz. 19-ta—„Dom 
otwarty".
K .  N  A
Repertuar kin od 6.10. do 18.10: 
Śląsk" — od 7.10. film - prod.

ang. „Siódma zasłona". 
„Warszawa" — od 7.10. film 

prod. amer. „Złote wrota". 
,Oara" — film prod. żądz. „Ur­

wis Gavroche".
„Polonia" ■,— film prod: radź.

„Bbhaterowie Pustyni". 
„ T ę c z a " f i l m  prod. radź. „Dul 

sze nieuj arzmione".
W Y S T A W Y

Kto usun ie  n iew yp a ły
Jakkolwiek oczyszczanie mia­

sta' ,od najrozmaitszych pocisków, 
bomb, niewypałó.w' itp. ■ przepro­
wadzane jest konsekwentnie, nie 
mniej tn i ówdzie napotykamy się 
.na nie: Niektórymi, pomimo, że 
rzucają się po prostu w oczy nikt 
jakibś, dotychczas się nie zajął.

I tak na Placu Żuławskiego 
część skweru została otoczona 
pustymi ramami łóżek, drutem i 
deskami, ponieważ leży tam nie­
wypał o dość dużej wadze. Mimo 
ogrodzenia dzieci spokojnie bawia 
się po całym, placu, i o wypadek' 
n e trudno. Obwód, i MO, które 
mieszczą się przy tyni placu dó?

tychczas nie postarały' się o usu­
nięcie tego niewypału.

Inny niewypał leży w Al. Ka­
sprowicza. Lotki wystają koło re­
alności nr 17, korpus bomby let­
niczej tkwi w ziemi na realność 
nr 19l

Na ulicy Zamkowej już od dłuż­
szego czasu leży pocisk artyleryj­
ski, potrącany przez samochody i 
furmanki.

Sądzimy,. że czynniki kompe-' 
tentne zajmą się tymi sprawami 
bliżej i spowodują usunięcie tych 
niebezpiecznych pamiątek wojen­
nych./

Wjlttwt ńrsflltAw Krakowskich otwarta 
sodalenuls U -  IS. w lokalu ZPAP. ot 
Oflai Oiwtcclmsklct: . «/«.

„M tcra tora  Polaka w actocra lacb". 
HIM. Żaki. N or.'Im . OaaollSaklcfe, „Wy. 
•taw o* w amacho Blbll. Uniwersytec­
kie! — Szetoocby I t .

J l a d i o  V } c o c ^ a u f
CZWARTEK, 9 PAŹDZIERNIK 

6.00 Sysnal 6 05 Qimn 6 15 D7knnik;
6.30 Muz.; 6.50 Progr.; 7.00 Muz ; 7.15
Wladom.: 7 30 Muz.; 7 55 Inłorln,.:
Skrzynka PCK; II 57 Sygnał: (3.06 Wiad.
12.10 Przegląd 'prasy; 12.15 Met lud.:
12.30 Aud dla wal; (3.40 Pieśni Beetho- 
vena; 13.00 ,,Z mikrol. po kralu”; 13.10 
Konc.; 14.00 Iniorm.; 1415 „Dla kaśdego 
coś praktycznego"; 14.17 „Bohaterowie 
Północy”, 14.37 Pol. pleśni; 15.00 Muz, 
tan.; 15.20 Aud.. -slowno-muz.; 15.40 Utwo 
ry skrzypc.; 16.00 Dziennik; 16.20 Aud. 
slowno-muz.; 16.40 „Ż nasze! radiofonii”'; 
16.50 Pog. gospodik 17.00 „Muzyka <lla. 
wszystkich”, 18 00 Muz.; 18.10 Muz.} 
.18.43 Koncert reklam.; 19:00 Aud. TUR-us
19.10 Audycja dla wojska; 19.40 VII So­
nata Prokofiewa; 20 00 „t szerokiego 
świata”; 20 15 Reportaż; 20 25 Aud. roz- 
rywk.; 21.00 Dziennik; 21.30 Muz.; 211.45 
Słuchowisko; 22.10 Wladom sport.; 2ą.l5 
Konc.; 23 00 Ost, wladom.1; 23.10 Prot 
gram: 23.20 Konc. życzeń; 23.55 Z ostat. 
chwili.

vl
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Koncert gry na meczu

CracOłia-Polonia św. 6 :0  (2:0 )
Jaki ■wpływ na poĄtfesięril® po­

ziomu ma. kontakt z-dobrymi prze­
ciwnikami, ■ przekonaliśmy się. na 
•wczorajszych zawodach Świdnic­
kiej Pojonil z Craooylą. Sw!dni- 
czanle byli w  pierwszej ca;ę- 
| d  zw  równorzędnym prze­
ciwnikiem, a to że Cracovlk 
wygrała potowe w  stosunku 

.'3 : 0 mają do , zawdzięczenia 
lepszej taktyce 1 rutynie. Wystar­
czyły dwa biedy obrony, by pił­
karze podwawelskiego grodu za - 
mienili Je n a  dwie bramki.

W drugiej połowie' obraz kry 
zupełnie zmienił. Kiedy* nie 
starczyło alt, by braki techniczne 
aafirablać ambicją, uwidoczniła tle 
wyższość krakowian, którzy prze­
wyższali miejscowych conalmniei 
o 'klasie. Zdobyta* ' bramka. przez 
Parpana byla dziełetn,.— lub lak 
wyraził sle mól sąsiad — arcy­
dziełem najwyższego gatunku*

Przyjemnie było patrzeć, Jak 
Unie gości harmonijnie współpra­
cują. Najlepszą częścią ich dru­
żyny była 'pomoc, w  której bry-

O d p o iu ied zl R e d a k c ji
KS OM TUR w Lubaniu. O a-' 

waom do WjrineJ klasy decydują 
rozgrywki, praewidziana uacanowio- 
aytn w początku sezonu regulami­
nem Decyzje moi# mienić walne 
zebranie okręgu.

lośgaf reprezentant Polski — Par- 
paij. ^  ó!^oń|e 'Óśdłek rozbijał w 
z&rOTku akcie pjzecfiyrrka, tak, że 
Rybicki w bramce byt nierśkojó- 
ny tylko strzałami oddawanymi z 
daleka.

'Atak grat składnie J oddał w 
ciągu rneczu
na bratrikc, W dnttfynie pokona­
nych wispaniale grat w ’ h,ramce 
Nowak. Z sześciu puszczonych 
bramek mógł on, coprawda Jedna 
obronić, ale wyłdpał on grad 
strzałów,,, demonstrując Spokój w 
grze, błyskawiczny refleks • f. o- 
fiaTnoŚĆ. Obfoha graia na ogół

Kobiety, kelnerzy i frajerzy
grali w piłkę nożną
w y n ik  k a so w y  -  5 0 .0 0 0  ik.

na M m ;  W om rniy
W  niedzielą, urządzona została 

W Kłodzku impreza -sportowa r~ 
na boisku WF i PW. Wystąpiły 
4 drużyny old jboy’6w: 2 kobiece 

Liga Kobiet contra Ubezpieczał 
nla Społeczna (kolo PPS) i 2 mę­
skie —  Fryzjerzy contra . Kełnąj 
łzy. Wynik rozgrywki old boy’ów 
kobiecych 0:0, njęskleh 1:0 na ko­
rzyść Fryzjerów. Impreza cieszyła 
się dużą frekwencją publlcżnjóścl; 
a Wynik, kasowy dał ok. 50* tys. 
zł. Dochód przeznaczono ńś Od­
budową Warszawy.

J a k  b ęd ą  w y g lą d a ły  
o sie d la  górn icze?

Na osiedlu górniczym w  Bogu­
cicach koło Katowic otwarto po­
kaz 7 kompletnie wykończonych 

; 1 Urządzonych domków fińskich. 
Wnętrza rap roiektowane przez 
architektów — artystów uwzględ­
niają, potrzeby każde} rodziny 
górniczęł zależnie'od-Uości, wieku 
1 stanu cywilnego Jej członków.

Jak dowodzi pokaz, przy umie­
jętnym rozplanowaniu wnętrza, 
nlew’elki domek fiński (7x7 m),
etaje śle bardzo ^pojemny I wy­
godny. Każdy domek-stoi na par- 

' celi. o powierzchni ok. 500 m. lew.'

z czego około 400 m. kW. będzie 
mógł użytkownik wykorzystać na 
ogródek. Niezależnie- od domu 
ndeszkalnsego, ną Każdej parceli 
staną: domkl gospodarcze, w któ­
rych znajdzie pomieszczanie drob­
ny/ inwentarz żywy. Wćdlug da­
nych, Zaczerpniętych w Biurze 
InformScji > ,,Pokazu Domków
Eińskichfl -u* 'terenie każdego.; o-j 
siedla zostaną pobudowane domy 
uźytecZitóSći: publicznej, Jak szko-j 
la, przedszkola, dom kultury, ki­
no, sklepy spółdzielcze oraz naj­
potrzebniejsza* warsztaty rze­
mieślnicze. 1 \ •/

słabo, co trudno zrozumieć, kie­
dy- Sję.' Wjp,' żę je* /^ęgórCffiznyćh 
mistrzostwach zeSpór teti legity­
muje się stosunkowo -małą ilością 
straconych bsamek. Pompc, mimo 
tż grała bez zawieszonego Zliki 
była najlepszą Częścią drużyny. W 
ataku zadowolił >. Jedynie Majcher.

Serię bramek' zapoczątkował 
Jabłoński II, który w 17 minucie 
Wykorzystał błąd obrońcy. W ' 30 
jninuęie ten sam gracz t tfmieśc-i 
fpo raz drugi pitkę w bramce 
przećiwpka.

W 3 minucie, -dmigiej 'połowy 
Parpan pięknym strzałem z 20 m 
zmusił .Nowaka po- raz trzęci do 
kapitulacji. Czwartą bramkę zdo­
był Gędłek z'wolnego. Piąta Po­
świat który,-, po  ̂"przerwie, zamie­
n i Szewczyka, a' wynik dnia 'usta­
lił Jabłoński I I.,- 
i? ' jjrużyny grały w następujących 
składach:' Cr^covia: Rybicki — 
Gędłek, Gtirńas — Mazur, Patpan,' 
Jabłoński- I -r̂  -Bobula, Sźeliga, 
Szewćzyk (PośwtatK Jabłoński II, 
Korbas. ‘

Polonia; Nowak --Ą. Dzieriok,

.Kusz — Mincner,' Kazubek, Ańoł 
• Maniura, ^ierysż, MaJcMer, Cb 

chy I, Cichy-- II,
Sędziował poprawnie W ójcik.1

Niewadzll 
BBlray prae'!wl!0 ZSRR

W dniu- wczorajszym ; kapitan 
Sportowy PZB ustalił, definitywny 
skład Ppisiti ną mecz , ze Związ­
kiem Radzieckim, który odbędzie 
się w drobi f2„bm., w Warszawie.

Drużyna polska wystąpi w na­
stępującym zestawieniu;' GrZy- 
wocz, Bazarplk, Antkiewlcz, Ra- 
demacher, Chychla, - Kolczyński, 
Szymura, NieWadził.

Dziewiarz
wygrywa w Legnicy
.-W Parku,Miejskim odbył się mecz 

Ipiłfei nożnej, w * którym legnicki 
Dziewiarz pokonał łódzką drużynę 
Zw. Włókienniczego w stosunku 3:2 

*(1:1). §

Wiadomości ze świata
W raiędzypańśswttwym meczu pły 

wackim' - panów Austria pokonała 
Szwłajcaj|ę--:|2g52:ś, ^il.-w -meęzu pań 
Ggechosiow-acja została pointa przez 
ĄuSttję.^Śrłż.; K i

„DYNAMO" GRA V. NORWEGU 
. Drużyną moskiewskiego „Dyna-. 
mo“ rozegra w październiku trzy 
(potkania w Norwegii, <|

ARSENAŁ KOMPLETUJE ■ |  
f  DRUŻYNĘ %

-leader angielskiej ligi piłkarskiej 
zakupił doskonałego irlandzkiego pra 
wego łącznika Noria , Kelly, |

F. C; ĆARPATHTAfUS ODPADA
Karpatczycy (F. C. Carpathiaus) 

polska drużyna piłkarska, biorąca u- 
dztał w rozgrywkach o amatorski 
pnchaT Anglii, przegrali'z Huntley 
2:3, odpadając w ten sposób od dal­
szych rbzg^rw^.; ' ,.

W drużynie Slough. która zakwa 
lifikowała się do da&zyćh rozgry­
wek gra Polak Mikrut, który zdobył 
zwycięską bramkę.

O C / Ł O S Z E N I A

„WINOPORT"
Wytwórnia win’ i miodów 
Wrocław, Stalina 35, tal. 371. 

poleca .swoja wyborowa wina w 
14-to gatunkach. Najlepsze miody 

'W Polsce to miód „Piastów* > 
„Dolnośląski*. Do nabycia w ca­
le) Polsce. Sprzeda* tylko har­

towniom. 4163

KONKURS
Zarząd Miejski w Oławie woj. 

wrocławskie
ogłasza konkurs ną stanowisko 
kierownika raićhu|>Y (rachmistrza) 

* .• wymagane kwą)i|ikąhje; ,
1; Wykształcenie średnie 
2, Dokładna znajomość, jsńcbuńko- 

woścl 1 ■ kasowoścl samorządo- 
wb),/poparta świadectwami u- 
kończenia odpowiednich szkół 

V - ; względżłe' .kursów. ■
8. Co najmniej kilkuletnia prakty­

ka w samorządzie na sąmodziel 
nym stanowisku rachmistrza.

4. Obywżtelstwo polskie. 
j Do stanowiska tego przywiązane 

Jest uposażenie wedle grupy VUi 
norm obowiązujących w samorzą­
dzie miejskim. 1 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
z  dokumentami pod adresem: 

Zarząd Miejski w Oławie, Ra­
tusz, pokójnr. 12.

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Mława, na nazw! 
sko Kujawa Stanisław. -/(426S)

Unieważniam zgubione dokumen­
ty: dowód osobisty, zaświadcze­
nie RKU iMlechó#, Odcinek kązafel̂ . 
dowania na nazwisko Miłka Jtilian 
urodzony 20. IV. 1920 r., zamiesz­
kały Ząbkowice 9ląskie, ul. Wiej­
ska 7. • • (4264)

Unieważniam- zaświadczenia RKU 
Jędrzejów, na »azwisko-^ Chodak 
Wojciech, urodzony 2. 
ku, zamieszkały Pawłowice, po­
wiat Ząbkowice śląskie. (4263)

Unieważniam skradzione doku­
menty: ' dowód osobisty, zaświad­
czenie RKU Kłodzko, dowód ujaw 
nienia się wystawiony przez PoW 
Urz. Bezp. Publ. w Ząbkowicach 
SI., legitymację Zw. Zawodowego, 
legitymację służbową Państw. 
Wytw., Urz. Teletechnicznych na 
nazwisko Satatą TadeUSiś- uiodzb: 
ny 29. DC. 1923 r. *.(4362)

Unieważniam zgubiona kartę re- 
jestfacyjną RKU Bolesławiec, do­
kument stwierdzający . przynależ­
ność państwową wydany przez 
Powiatowe- Starostwo Lubań, na 
nazwisko Siatniak Rudolf urodzo- 
nv 1. I- >1927, Dębów pow. Koźle.

1 ’ (4261)

Unieważniam tymczasowy dowód 
tożsamości konia nr. 014567 wy­
dany przez Urząd gminy Karpacz, 
Stefan Renda, Miłków, powiat Je­
lenia Góra. (4259)
Unieważniam zgublon^ kartę re­
jestracyjną wystawioną W Busku 
Zdroju, ńa ■' nazwisko ’ Konieczny 
Roman, Wrocław, ul. Kurkowa nr. 
45/157 ' (4258)
Unieważniam skradziony, paszport 
nazwisko ' Claputa, . zamieszkały 
Rolce, gmina Głuszyce. , . (4257.)
Unieważniam skradzione doku­
menty: legitymacje PPS, zaświad­
czenie St o  Świdnica, r-|K»dzl$k»- 
wante od WK PPS za pracę w okre 
sle referendum l wyborów, odcin­
ki zamełdowkńta... na nazwisko 
Kmicińskl Czesław, Głuszyca, 3 
Maja 2. (4256)
Unieważniam legitymacje rezert 
wy Milicji Obywatelskiej na naz­
wiska Tadkowski, Gaik, Guzik, 
Paszyóski,- fioczar, zamieszkali 
'Gfezyca^ ’ ' ' (4255)

RÓŻNE
Poszukuję elektrycznej maszynki 
reperacyjne) do podnoszenia oczek 
w pończochach. Zgłoszenia firma 
„Bławat", Świdnicka, 7. (4266)
Władysław Urbański, zamieszkały 
Bielawa Górna,-powiat Zgorzelec, 
poszukuje swego brata Emiliana 
wywiezionego 1944 ' roku przez 
Niemców z Jazłowce. ' < (4260)

OSBORNE I KRASĘ ZWYCIĘ- 
ZA JĄ

V  finale gry podwójnej pań tur­
nieju tenisowego San Franewko — 
Rumunka Magda .Rurałc t Amerykan 
ka Dorothy Head uległy Amerykan 
kom Osbogjie i Krasę t:6, 7:9*

DESTREMĄN 'tTYGKY^A TUR- 
NIEJ O PUCIJAR PORĘE 

Finał gry pojedynczej panów ,Sr 
tumjera temsowym o puchar Poree 
na ko«aęb Roland Garos, dał łatwe 
: zwycięstwo i': Francuzowi j ' Destreman 
nad pogronWą Pecry Bellem ^ashe 
rem‘6:4, 5:2 i 6:1.
, Finał gry pojedynczej pań! Kor- 
rnomy—Jouker (Ff.) 6:2 i 6:2.

Finał grż podwójnej panów: Steł- 
pa (Węgry) i Dabno JFir.) biją sta- 
rych .^nuszkietęrów‘‘ Borotrę i Brug 
noh •8:0„-B:6, 3:6 i 6:2.
' Fńtał gry mieszanej Lucek 1 Wet 
ber—Paanóec i Pessan 6:2 ł 6:lv

DANIA w- FINLANDIA 4:1
W stolicy Danii rozegrano w nie 

dzielę międzypaństwowy mecz pil-/ 
karski Dania—-Finlandia, który za­
kończył, się zwycięstwem reprezenta 
cji Danii w stosunku 4:1, b^ilęży 
przypomnieó, *ie trzy tygodnie temu 
repreżentacja’ Polski grała W Helsin- 
kach z Finlandią i pokonała ją w 
tym:„samym stosunku.

N O W Y

Xonkur& S p o rto w y
5 nagród -  każda po 1.000 zł.

Dla uczestników konkursu sportowego, którzy odga­
dną wynik międzypaństwowego spotkania w  boksie

ZSRR -  Polska
Mecz ten odbędzie się w  Warszawie w dniu 12.10

WARUNKI KONKURSU:
W  miejsce kropek należy wpisać zespól, który spotkanie 

wygra podając równocześnie stosunek punktów. W wypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego, należy wpisać — 
remis. W rubryce poszczególnych kategorii wag; należy wy­
mienić narodowość reprezentanta, ktćry walkę wygra. Przy 
typowaniu walki nierozstrzygniętej — wpisać remis.

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną ilość kuponów.* 
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 11.10. włącznie pod adre 
sem redakcji Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego, Wrocław, 
ul. Wierzbowa 30.

Najlepszygji 5 odpowiedzi zostanie nagrodzonych po 1000 
złotych każda.

KUPON KONKURSOWY 
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY W  BOKSIE 

ZSRR — POLSKA
Zwycięży: . . . » . . . w stosunku . ,  .  , ,  _
w  wadze muszej zwydęży • . . . . .  > • t » •
w wadza koguciej zwycięży . .  .  • • .  • ’» »
w  wadze piórkowi zwycięży . . • . .  » • • i , , ■
w wadze lekkiej zwycięży . . • . ■ ,  ■ > .  » ■ ■
w wadze pótżredjliiej zwycięży . • .  ,  • • .  ■ » •
w  wadze średniej zwycięży . • ■ • • • « • tf
w  wadze półciężkiej zwycięży . • • • ■ > • ■ • •
w  .wadze ciężkiej zwycięży . . . » .  ■ • • • • V
Imię i  nazwisko . . • >. . • ■ > • • • • . >
Dokładny adres . . .  .  • • .  . . • . . . .

Zawód*/ motocyklowe 
w naiblizsża niedziele

Wobec silnego załnleresbwanla 
społeczeństwa, sportowego miasta 
Wrocławia zawodami motocyklo­
wymi Wrocławski Klub Motocyk­
lowy* nie szczędzą:/ kosztów 1 tru­
du W niedzielę dnia 12. X. br. o 
godz. 12 w poi. Urządza zawody 
motocyklowe z udziałem zawod­
ników zamiejscowych woj. dolno­
śląskiego oraz i z Centralnej Pol­
ski.

Trasa zawodów wynosi około 7 
km. i prowadzi: start 1 meta Hala 
Ludowa,, Wróblewskiego, Olszew­
skiego, Spółdzielcza, Monte ęas- 
sino, Mickiewicza) MOSt Zwierzy­
niecki — Hala, Wyścigi odbędą 
się, W 5 kat.,W • jednyiń biegu bę­
dzie mogło 'startować od razu 7 
do 9 zawodników, co przyniesie 
1 Idoda wiele emocji 1 wrażeń, 
tym bardziej że wyś{Sg odbędzie 
się w pięciu okrążeniach. Liczne 
nagrody ofiarowane przez gen. 
broni .Popławskiego, prezydenta

miasta Kupczyńsklego, wicepre­
zydenta Hprwatha, szereg firm 
jak Podhalanka, Monaris, mówią 
o wielkim zainteresowaniu Się za­
wodami.

Trasa zośtaje z uwagi na bez* 
pieczeństwo zamknięta Już o godz., 
10.30.. Dojazd tramwajami tylko 
do , mostu Zwierzynieckiego, Uprą* ; 
sza się społeczeństwo i mieszkań­
ców. Sępolna • o wcześniejsze' za- ' 
łatwlenie osobistych • spraw by 
niepotrzebnie nie narażać się wła­
dzom bezpieczeństwa, które mają * 
rozkaz absolutnie nikogo nie prze­
puszczać.

Kasy będą już czynne pd godz.
0 rano.

Zgłoszenia zawodników przyj­
muje firma Zimny ul. Stalina 12 
do soboty w łączn ie ,lu b  Sekre­
tariat' uli Grunwaldzka 82/5.

Zarząd Klubu zaznacza że jto* 
wyższa impreza jest wtącząna do 
daniny na rzecz Odbudowy War­
szawy 1 Wrocławia.

D u ń c z y k o m  s i ę  O p ła c a
a Polakom nie
< Opinia publiczną Wielokrot­

nie już -wyrażała ifcoską o losy 
polskiego rybołówstwa morskie?. 
g o : przybrzeżnego, które nasta­
wione hYló. f, jesf niemal wy- 
ł^oznie na połów dorsza,‘ryb*)( 
Siosunko.wo' małowartościowej _ i 
nadającej .się niemal wyłącznie 
na rynek wewnętrzny. Równo­
cześnie wskazywano n a  . kom­
promitujący sfery kierające pol­
skim rybołówstwem morskim 
fakt, ifr.-iuz .u brzegów, polskich

Tijzeci
mecz Cracoyii
na Dolnym Śląsku

Drużyna piłkarska CraoozS, któ­
ra bawi obecnie na wczasach na D. 
Śląsku rozegra w dniu 10 bm. mecz 
pi&arski z drużyną OM TUR w Je­
leniej Górze.

w  okolicach i w  oparciu o port 
we W ładysławowie dziesiątki 
kutrów duńskich " łowiły setki 
kilogramów ryby najbardziej 
wartościowej, łososia, zabierając’ 
ńam w ie n  sposób sp rz e d  nosa" 
dewizy ińiliónówej twitittółŁ '

Tego rodzaju komentarze wy­
wołały odpowiedź ; Morskiego 
Instytutu Rybackiego, który Usi­
łuje dowieść, iż* .połów łososia 
jesi dl .a rybaków polskich... nie­
opłacalny- Przyczyną tęgo Jo d  
wysoki koszt kompletu sieci, 
amortyzacji ich, dzierżawa ku-' 
ira i remont motoru, co w  sumie 
wynosi oik. 800 tys., podczas kie­
d y  dochód ze złowionych w. 
w c ią g u ' sezonu 4 ion^ łososia 
wyniósłby jedynie milion sło­
nych,. czyli, że na trzy _ rodziny 
rybackie, utrzymujące się z jed­
nego kutra wypadłoby na trzy 
miesiące jedynie 200 iys. zło­
tych. Przekreśla to — twierdzi 
Morski Instytut Rybacki — opła­
calność połowów łososia.

Coó iu jest nie w  porządku.

Albo kalkulacja naszych ryba* 
KóW, albo — co pewniejsze — 
zbyt wyśrubowane w  górę ceny 
sieci, koszta dzierżawy 1 eks­
ploatacji kufrów. Tego rodzaju 
tłumaczenie sprawy zupełnie nie 
rozwiązuje.' J e ś l i . Duńczykom 
opłaca się masowo dokonywać ' 
połowów łososia u  brzegów poi-. : 
skieh, to tymbąrdźiej musi się 
to opłacać polskim rybedcom. 
Na to państwo utrzymuje liczną?; 
kadry adruinisftracji rybołówstwąt-; 
morskiego i obsługę Instytutu, * 
by  sprawy je znajdowały ży* 
ęiowe, a nie biurokratyczne rdz* ' 
wiązanie. Bo że muszą być roz­
wiązane, to pewne. Skarby pól- . 
skiego morza, muszą przypaść 
polskim rybakom, a nie duń*. 
skim /Tego domaga się od ryba­
ków cała społeczeństwo.

' W:u«.Uwilir)i - ' .ei Uuttrowdoy 8 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie­
dza*. Adres Redakcji i Admmu 
itracS: Wrocław, Wierzbowa 30/ 
•elefon 623 f'117. Konto RKO 
CIII 183.
■i * rM.ńflir*:•

D O M TO WAROWY „ S O L I D A R N O Ś Ć ”
S p ó td Z . ż  o g r . o d p . v

Wrocław, Rynek 29

Do każdego zakupionego ubrania ,  , , .  . .
d o d a j e m y  — -  J t  o  G 1 a  n t o u t  y  * y  « ! * * « » *  z p r a s e d o n y  '  -—

k o s z u l ę  s p o r t o w ą  b e z p ł a t n i e !  t ^ r - a .  *...■£»!

1  t U z B a g a  ł
TS tg 1 J e  o

d o  d n i a  i C - f © p a i d a i a r n i C a  /
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Fatalny ząb

Widok porta w Bojmeto

jes/cze tylko ostatnio muśnięcia 
1 wspaniały statek „Pretoria Ca*- 
fle“ majestatycznie spłynie na wó­

dę z doków w Beliaścla
fr.p id  PmO

6-letnl mieszkaniec Manhattanu prze ty  1 nie byle 
Jaką sensacją, ściskając dłoń Gene Aniry, cow­
boy owsklego gwiazdora filmowego podczas defila­
dy wykonawców Rodeo po ulicach Nowego Jorku 

(Ttpltta P n ttJ  ■ W Holandii krainie tulipanów i wiatraków zakończono sianokosy
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P o m i e ś ć

Po prrfjemnle tpsdionym wleaonta i  pląkrtą po- 
•krarmaczką wężów Anitą, powrócił Żętyca do hotelu, 
gdzie kasta) oczekującego Grodzkiego który szantażem 
wyłudził! od niego 1Ó0 funtów. Żętyca zastanawia «ię co 
robić dalej. . _ _ , *

• Niech pan postara się zapomnieć, te  pan byt kiedykoł- 
wlek w sklepie z porcelaną 1 niech pan wymaże s pamięci 
ten adres. Jeśliby'ale nawet tak sprawy ułożyły, te  musie­
libyśmy się znowu zobaczyć, to w każdym razi* ale tutaj. 
Klech, pan zapomni ten adres.

— Nie będzie to dla mole takte trndne —• użmtedmął e*f 
Żętyca — mogę pana uspokoić, te  w takich wypadkach mam 
bardzo krótko pamięć.

Hindus Skłonił się w milczeniu 1 Żętyca po drwtt znalazł 
sie na uliby. "Cierpliwy szofer oczekiwał go 1 kamienna twe* 
rżą przy kierownicy. Żętyca wsiadł do woni 1 kazał nę aa- 
wieść do lokalu, w którym tańczyła Anita t  wetami

Gdy Żętyca wszedł, na salę, Anita właśnie tuliła do sie­
bie ogromne cielsko "okularnika. Ugrzecznlony maitre d*ho- 
tel podbiegł póWitać gościa. Usiadł przy małym stoliku obok 
pięknej rozłożystej palmy 1 zamówiwszy butelkę wina ob­
serwował bacznie tańczącą dziewczynę. Ras jeszcze mnsial 
skonstatować, że Anita jest wspaniale zbudowana. Jej zwin­
ne. nieomal, zwierzęce ruchy, przykuwały uwagę patrzą­
cych. Na widok pięknej kochanki poczuł w pierwszej chwili, 
że gorąca krew poczyna szybciej krążyć mu w żyłach. Opa­
nował się jednak natychmiast. W tćj. sytuacji w Jakiej słe 
znajdował nie mógł przecież dopuścić do tego, żeby i mu 
zfesły  przesłaniały realne póćźucie rzeczywistości. Posta­
nowił przekonać się Osobiście ov tym ile słuszności kryło się 
w bś^rzeżeniacli tajemniczego Cnjóczyka. Otrząsnął się więc 
,Z owej^ .nleljezpiecznęgo fluidu jaki nawet na odległość ema- 
nowa?% ęiemnowlośa dziewczyna i zapaliwszy papierosa, ro­
zejrzał się bacznie po tonącej w półmroku sali. Spostrzegł 
miśs Orńey ' sadząca jak -zwykle w towarzystwie syrego 
adoratora^ który-nie zwracając n^jtnłrfejśZęj;uważl na występy 
pochłaniał z apetytem jaklęś - po^awy. „Cl są tu.najwidocz­
niej stałymi bywalcami. Odzie Ja u diabła widziałem już tą 
kobietę". Nagle zwrócił jego uwagę przystojny młody czło­
wiek, który siedział samotnie tuż przy parkiecie 1 zachwyco­
nym spojrzeniem pożerał tańczącą Anitę. W pewnym mo­
mencie wydało się .Żętycy,''że .d^ie^ćzyna uśmiechnęła się 

■ leciutko i skinęła porożutriiewawczo głową w tym kierunku. 
§ Pffpiero teraż; zrozumiał, że- nie tak łatwo przejdzie mu wy- 

rzęc śtę AniW,. W: tej chwlłl jtóbrznńałybrawa. Numer 
był skończony. Zabłysło światło na sali. Żętyca- skinął na 
kelnera i podał mu swój bilet, prosząc, żeby spytał pani Ani-

W jednym * sądów odbywał* 
się sprawa kama praeciwko oby­
watelowi Pietruszce o wybici# 
zęba Franciszkowi Popiołek.

— Jak to było? — zapytał 
sędzia.

— To było bardzo fatalnie — 
zaczai oskarżony obywatel Pie­
truszką *4- bo właśnie mojemu 
przyjacielowi Popiołkowi...

— Jakiemu przyjacielowi?™ — 
zirytował się Popiołek. — Niech 
oskarżony facet liczy się ze. sło­
wami, S "

W laki deseń 00 panu „przy- 
jacdele", jedli o wiele taki waż­
ny — rzek! z ironią Pietruszka.

No więc Jąk było? — powió- 
rzyt sędzia '
' — Właśnie zamłarowałem do­
kumentnie zdanaaiie wyssozo- 
gólnłć, kied y mnie  ekapizyjaciol

— Tylko nie siks™

— N o  te Popiołek cierpiał mo- 
ralnto, bo ara. ąm chła połwar*. 
To n i  da ta l zrobiło koleżki i 
mówię t ,JDo wyrwizęba pójddem  
i drania bolącego się wyrwio".

Było tak panie Popiołek, azy 
nte było?

— A  ozy Ja 00 mówię?
— Ko d o  Popiołek, Jak każ- 

den mężczyzna cykorię przed 
dentystę odczuwał. No io Ja 
mówię, wypijemy.

— Pr oazę mą straoaaaadf
— Owszem po tom Błotku b y­

liśmy streszczone, ale Popiołek 
trzymał się na nogach niczego.

Wchodzimy więc po schodach 
do tego wyrwizęba, ja Jut biorę 
za klamkę, a- tenże Popiołek ła­
pie mnie za rękę i prosi.
' — Już n ie  potrzeba.

—  Dlaczego?
i — Bó drań'mnie przestał bo­
leć.

Sędzia się ntiecłerpHwil.
— Prędzej do rzeczy, prędzej!...
— Już prędzej nie byle  moż­

na, bo kłusem do baru polecie- 
lim, żeby ie zdarzenie radośnie 
oblać. /

I m owa Worek poszedł™
— Nieprawda, bo tylko tery 

ćwiartki.
— IWy??™
— A fasy, bo pasy azwarlej 

m own mnie ząb rozbolał i po- 
szlim do dentysty.

— Faktycznie possłim de n ie -- 
go, ale jak iylko wziąłem za 
klamkę, to Popiołek Bnowni 
**»«!"

— Dlaczego? — pytam, a .om" 
4 — Bó Już mnie nie boli. I tak 
by|o przaz siedem razy w  kółko.

— Ala co to ma do rzeczy? — 
przerwał sędzia.

— Jak to, có? To że' N  zła 
krew ze złości mnie zalała i po­
wiadam. „Popiołek kochany jak 
długo pozwoliła, żeby łon głupi 
ząb drakę z ciebie odstawiał? 
Ckodż go wyrwać !1

— A ten cdemny faoet boa ho­
noru zamiesi kazań dentyście 
wyrwać drania bozHtońnia 1 
ptmz bujak wyrzucić, to «m da­
waj mato prosić, toby ton ząb 
zostawić, bo Jak nie boH, to «ą-

— Ale 00 to ma do rzocuy?  — 
zawołałsędzia.

— To, żo się zrobiła diaka, bo 
nte mogłam pozwolić, żeby łon 
ząb z k o lo sa  wariata strugaŁ 
No to, dla ratowania honoru te­
goż koleżki, złapałam go aa koł­
nierz od sakpaba i  dawaj da 
wyrwiaaba taszczyć™

A głupi koleżka zamiast 
wdzięczność odczuwać, zaczął 
rugać 1 Jak głupi się szarpać.

1 w  tan doaoń, oba m  scho­
dów spadUm 1 ów koleżka Po­
piołek a całą fatelnoćclą prze- 
znaczenia ząb sobie o •m odeli 
wybił.

— Tm  chory?
— W prad przeciwnie, dwa 

zdrowa, a ten bolący peirodkn 
rosiał.

Po' zamknięciu przewodu oh. 
Piętrunka został skazany na 
dwa dni aresztu a zawieszeniem.

Usłyszawszy wyrok, oskarżony 
Pietruszka załamał się moralnie, 
a Popiołek oświadczył.

— Wolałbym, żeby go zawie­
sili na stałe, ale i  na trzy dńi 
ież ptaszkowi starczy.

Chrzan

tjr Lamort czy zechce go-przyjąć w swej garderobie. Ocze­
kując odpowiedzi, zauważył w pewnej drwili, że mały boy 
wręczył owemu przystojnemu młodzieńcowi jakąś kartkę. 
W zamyśleniu zgasił papierosa 1 nalał sobie nowy kieliszek 
wina. Kelner wrócił , z  wiadomością, te  pani Lamort prosi 
dó garderoby. Nie śpiesząc się, wstał Ipocząlprzectskać się 
między natłoczonymi stolikami "

— Halo darling. Strasznie de deszę, te  przyszedłeś — 
zawołała z ożywieniem Anita. —- Stęskniłam ślę jut za tobą.. 
ogromnie, najdroższy.

Zauważył od razu, te  dziewczyną była jut gotowa do 
wyjścia. Przebrała się najwidoczniej błyskawicznie.

— Otrzymałem od ciebie wiadomość, więc przyszed­
łem — powiedział spokojnie.

— Ach tak. Widzisz kochanie, udałam na dzłstejny wto- 
esór takie cudne plany, tymczasem™

— Plany?
— No właśnie. Chciałam etę dztstaj zaprosić do siebie na 

teką skromnlutką kolacyjkę, tymczasem wyobraź sobie, te  
przyjechała do mnie moja-kuzynka z Benares no < i muszę 
się nią zająć, ale jutro będziemy sobie mogli powetować dzi­
siejszy wieczór. Przyjdziesz do mnie jutro najdroższy, dob­
rze. — Podbiegła 1 pocałowała go mocno w usta. —. Nie 
gniewasz się na mnie, prawda?. No sam rozumiesz, te  ku-

■ rynka... '
Żętycą nie mógł się oprzeć myśli, te  tą kuzynka ogrom­

nie przypomina postawą młodego oficera angielskiego.
•¥> <?VA1 e t skądże znowu. Nie mam żadnego powodu gnie­
wać się na ciebie kochanie. Doskonale rozumiem, że zawsze 
może sit zdarzyć coś niespodziewanego. Dziękuję ci za za­
proszenie i bardzo chętnie odwiedzę icię jutro. Nie znam tyl­
ko twego adresu.

Anita jak gdyby zastanawiała się przez mgnienie oka..
, -7- Wpadnij na mój numer tutaj. Pojadziemy później ra­

zem do mnie — powiedziałśi, wciągając rękawiczki. -
— Doskonale. No to w takim razie nie będę ci juź zabie­

rał czasu, bo zapewne śpieszysz się do kuzynki. Do widze­
nia darling — powiedział wyciągając rękę na pożegnanie.

Stara murzynka otworzyła mu drzwi garderoby. Anita 
zostawszy sama, chwyciła pośpiesznie ołówek 1 na kawałku 
papieru skreśliła parę słów.

— Gdyby mister Jofin przyszedł, oddasz mu %  powie­
działa podając kartkę murzynce. Stara wyszczerzyła spróch­
niałe zęby w uśmiechu

- Anita włożyła pośpiesznie obszerny płaszcz - od deszczu 
i wyszła na ulicę, NaArógu w  półcieniu -stkfo cżarna^lśińąęa 
limuzyna. Bez wahania skierowała się w tą stronę i w mil­
czeniu wsiadła do maszyny,

.— Długo każesz mi czekać — saSrzmnti zniecierpliwio­
ny głos od kierownicy.
* Wybacz, ale musiałam mhrtwić jeszcze jedną sprawę.

— Pewno znowu jakiś najnowszy ffirt — Anita zaśmia­
ła się swobodnie.

— Cóż to, czyżbyś zaczynał być zazdrosny — powie­
działa, obrzucając* towarzyska przelotnym spojrzeniem.

Nie, Tylko nie-znoszę, gdy się zadajesz z byle kim.
— Oszalałeś. Ja tlę nigdy z byle Urn flłe zadają. Ce etę 

znowu dzisiaj ugryzło. Nie jesteś, zbyt uprsehny.
— Mniejsza o to. Powiedz lepiej jak fli poszła robota. TB i 

ważniejsze.
— Wydaje mi sie, że wszystko załatwione aS rtght —» 

odparta sucho Anita.
•f* To znaczy?«

, — To znaczy, że mam u siebie wyczerpuftjee materiały 
oraz plany. Mam nadzieję, że będziesz zadowolony.

— Zobaczymy, Czy nikt cię jeszcze o nic ni« podejrze­
w a?' .

— Mam wrażenie, że nikt. Czy może coś słyszałeś t  
mnie? — Człowiek siedzący przy kierownicy nie odpowie­
dział, tylko zwolnił trochę tempa I zapalił papierosa.

Kto to Jest ten twój nowy znajomy? — spytał z kolei.
»— Jaki znajomy?
— No ten; u którego byłaś wczoraj w hotelu I z którym 

Jeździłaś na wycieczkę za miasto?
Anita drgnęła.
— Skąd wiesz — spytała zaskoczona — przecież dopić#

I ro dziś przyjechałeś.
4* Odpowiadaj na pytanie — padł suchy rozkaz.
Anita straciła panowanie nad sobą.
— Nie jestem obowiązana ci się tłumaczyć z kim się spo­

tykam i co robię. Spełniam Złocone ml zadania. Znasz moją 
robotę i wiesz dobrze, że jak się czego podejmę, to zawszę 
wykonam, ale nie mam najmniejszego, zamlarn informować 
clę o wszystkich’moich znajomościach. Dziwię się, że jeszcze 
do tej pory nie wybileS" sobie pewnych rzeczy z głowy„

Zapadło kłopotliwe , milczenie. Maszyna sunęła teras 
z zawrotną szybkośclą.\ Anita mieszkała w ; pięknej willi za 
miastem. Na odgłos klaksonu wyszedf ro?ły murzyn i otwo­
rzył bramę prowadzącą do dużego ogrodu, w którego zie­
leni niemal całkowicie tonął biały'dom. e.d.n.

f ijcieAawsze wiadomości 
ilświeższe

zltepszy dzi spadowy-
^ ' p o d a je
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